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Sqdu niemieckie 1 sądg polskie 
no terenie Gen. Gubernatorstwa.
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Kraków, 1 marca. Zarządzenie General
nego Gubernatora dla okupowanych pol
skich terenów mlnietra Rcnuy dr. Franka 
z dnia 19 lutego 1940 r. poddaje zasadniczej 
reorganizacji wymiar sprawiedliwości na 
obszarach Generalnego Gubernatorstwa.

Oprócz istniejących już, sądów specjal
nych, dla wykonywania niemieckieigo wy 
miaru spraw iedii wo sci, zostaną powołane 
da życia na terenie i>eneralnego Guberna
torstwa „sądy niemieckie” i  „wyższe sądy 
niemieckie".

Wyższe sądy niemieckie, działające w 
składzie trzech sędziów, tworzy sic w każ
dym dyskrykcie w  miejscu siedziby urzę
dowi j szefa dyistiyktu. Sądy 'niemieckie 
tworzy sią w miejscowościach: Kraków, 
Rzeszów, Lublin, Chełm, Radom, Piotrków,

Warszawa i  Żyrardów. Sądy niemieckie 
wyrokują w  składzie sędziowskim Jedno
osobowym. Na zarządzenie szefa dystryktu 
roki sądowe mogą sią też odbywać poza 
siedzibą sądu.

Zarządzenie postanawia dalej, że niemiec
kiemu ,/y miarowi sprawiedliwości podls- 
gają obywatele Rzeszy niemieckiej I osoby 
narodowości niemieckiej. <>ądy niemieck i  
rozstrzygają według prawa karnego nie
mieckiego.

Dalsze zarządzenie Generalnego Guber- 
nki ora postanawia, ze polski wymiar spra
wiedliwości może być dopuszczony w tsj 
mierze, o ile nie zachodzi wypadek właścl 
weści sądu niemieckiego. Przepisy prawa 
polskiego, dotyczące uprawnienia polskich 
władz sądowych do warunkowego nakła

dania kar wolnościowych i  grzywien oraz 
innego udzielania ułaskawień, zostają znle- 
sions.

Dla wykonywania polskiego wymiaru 
sprawiedliwuści pozostają w mocy polskie 
ustawy i rozporządzenia, o ile ''moralny  
Gubernator inaczej nie postanowi. Polski 
wym iar sprawiedliwości wykenują sądy 
grodzkie, sądy obwodowe i trybunały ape
lacyjne. Sąd apelacyjny będzie utworzony 
dla każdego dystryktu w miejscu siedziby 
urzędowej szefa dystryktu.

Sądy pracj zostają zniesione, & sprawy, 
należące do tych sądów, przekazuje się sa
dom grodzkim. Polskie sądy ] odlegają bez
pośredniemu nadzorowi szefa dystryktu. 
W yroki wydają te sądy „w Imieniu pra
wa”.

przeciw Anglji.
Odrzucenie zaproszenia na luO-Iecie zabrania 

nortu w Hongkongu przez Anglików.

.J®;) 'zanghaj, 1 marc». Chiński dziennik 
••Kwangtung Hsuen Pao“ występuje w bar- 

160 ostrych słowach przeciw bezczelnemu 
oproszeniu, wystosowanemu przez .Anglję 
0 Chińczyków w Hongkongu o wzięcie u- 

uziąłu w uroczystościach 1Q0-Iecia otwarcia 
Portu angielskiego w Hongkongu. Jak wia
domo ludność chińska stanowi 90 proceut 
°góiu ludności tej kolonji brytyjskiej.

Chiński dziennik stwierdza z oburzeniem, 
Se Anglja dokonując bezprawnego rabunku 
w Hongkongu, odebrała narodowi chińskie- 
•nu niezmierzone dobra materjalne i bogaci
ła się rzez 100 lat w uezwsiydnj sposób ko
sztem Chin. Obecnie Anglja odważyła się za
proponować swym chińskim ofiarom wzię
cie udziału \y uroczystościach jubileuszu te
go brytyjskiego aktu gwałtu. Jedyną odpo
wiedzią, jakiej powinien udzielić każdy na
rodowo nświadomiony Chińczyk —  pisze 
dalej dziennik —  na tę prowokację angiel
ską powinna być dumna odmowa. Chińczycy 
zrozumieli już dzisiaj, że bezczelne i podstę
pne „djabły angielskie" są w rzeczywistości 
największymi wrogami Chin. Obecnie te dja- 
bły żądają od Chińczyków, aby urządzali 
święta jubileuszowe dis swych stuletnich 
ciemięzców z okazji wydarzenia, które dla 
każdego Chińczyka stanowi, bolesny wyrzut 
przeszłości (g),

030000 wiocoj iM ic h  roooioi- 
toio rolnych oo niemiec.

Pomyślne zakończenie rokowań 
niemiecko-włoskich.

. (= )  L srlin, 1 marca, 
^"■włoskie

Rokowania nlsmlsc- 
ij-n iiBKu w prawie sprowad: “ ii. do 
sł włoskich robotników rolnych *o-

zakończone w dniu 27 lutego.
wyniku rokowań zawarto porozumie- 

irle’ na mocy którego w roku 1940 w poró
wnaniu -z rokiem 1939 dodatkowo zatru- 
Hniionych będzie w Niemczech 30.000 wło
skich robotników rolnych, a pozatem rol- 
®iczę siły niewykwalifikowani. Umowa 
w stała podpisana ze strony włoskiej 

prezesa faszystowskiej korporacji 
ri?h°tników rolnych prof. Lai, ze strony 
niemieckiej przez dyrektora ministeirjalne- 
"0  dra, Beisiegla.

W czasie aktu podpisania przewodniczą
cy obu delegaćyj wyrazili swe zadowolenie 
11 radość z powodu uzyskania tak szybkie- 
6'° j i pomyślnego wyniku rokowań. «raz 
Podkreślili koleżanństwo ducha, jakie ce
chowało cały przebieg rokowań.
. 2awa rte porozumienie stanów, dalszy 
dowód zacieśnienia przyjaznych stosunków 
Diiędzy obu narodami, a równocześnie wy
kazuje, jak bardzo W łosi są zadowoleni z 
Przyjęcia, traktowania i wyżyw: mia swo
ich obywateli, zajętych na robotach ro l
nych w Niemczech, (ar).

(—) Berlin, 1 marca. N. czelna komenda 
armji niemieckiej Komunikuje:

W  rejonie pogranicza, na zachód od 
miejscowości Merzfg I na północny zachód 
od Weissenburg miały miejsce lokalne 
wypady oddziałów wywiadowczych, w  cza
sie których nieprzyjaciel poniósł straty I 
został zmuszony do pozostawienia licznych 
Jeńców w naszych rękach.

W  nocy z 27 na 28 lutego br. przeleciały 
pojedynczo samoloty nieprzyjacielskie nad 
terenem Niemiec północno-zachodnich 
przyczem dwa sameloty dokonały przelo
tu ponad granicą niemiecko-holenderską.

W  dniu 28 lutego br. działalność lotnic
twa była nieznaczna. Wojska lotnicze do-

Floty państw neutralnych
ponoszą straty bez przerwy.

Cieikie uszkodzenie i zatoniecie parowca greckiego. 
Takie szwedzki parowiec zatonet.

( = )  Amsterdam, 1 marca. Reuter donosi

dzkiego parowca „ł uirdia” . _________
1311 ton. Statek „Nordia" uległ na morzu 
katastrofie wskutek przedziurawienia Ina 
i zatonął w ciemnościach na wysokości 
wybrzeża norweskiego. Dotychczas nie 
odnaleziono dwóch ludzi załogi, (g)

z Londynu, ze wę wtorek wieczorem pe
wien statek halenderskj przywiózł do je
dnego z portów 19 ludzi należących do za
łogi greckiego parowca „Efos", pojemne 
ści 1245 ton. Sądzi isę tu, że parn« lec gre
cki w poniedziałek rano ..najechał na ka
dłub zatopionego okrętu ńa morzu Półno- 
cnem”. Prz yp 'szcza się tu. że wszyscy 
członkowie załogi zostali uratowani.
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W spita prawa Włoch i Hiszpanii
na morzu Sródziemnem.

Gibraltar stałem ogniskiem zapalnem. — Przemówienie Federzoniego w Madrycie
'■—) Madryt, l  marea. — W  związki1 z ak- woleniem i radością powitano we W lo 

tem o t w a r e i a f a k t ,  że po wojnie domowej stało się
dem jfw łM k "1, Federzonl p rz e m ó w i^ ' fp^ °  his^ aóskJe bartó *i zwarte i

Wło^h ^Hiszpa^^na^m om riródziernnen^ fe p f ^  ™ w y  S f ° k L Że
M  in oświadczył on, że morze Sródr.em- Gibraltar ł u n e m l  S ta n ą ł i tał %  

ne może być nazwane „mare nos..'im1 w  wtezne oonisko n dzynarodawnu !* 
znaczeniu wspólnych interesów Włoch I kóju fl miedzynarod0wDg„ nisp0.
Hiszpanji. Musi być przywrócona równo- «  . . .  , ..
waga na morzu Sródziemnem, muszą i- cTirol~ zakoT,czeme przemówił minister 
sinieć gwarancje tej równowagi, bowiem w®wnętrenyeh H ,fiipan ji Serrano
również Hiszpania stanowi czynnik cywi- vnnh  kr°Ly  w inowiG Podkreślił łą- 
lizacji i kultury w Afryce. Z  pełnem zado- znoi& ,,bydwu trajów.

( “ 1 Kraków, 1 marca.

W łochy stoją Przywykliśm y już do
l  ■ tego, że dzienniki de-

z bronią U nogi. mokracyj zachodnich
raz poraź puszczają w  świat wiadomości, 
mające zasugerować przekonanie o rzeEo- 
mem oziębieni- się stosunków, łączących 
mocarstwa osi ł  równoczesuem Zbliżeniu 
pomiędzy Rzymem a Paryżem i  Londy-

Ukazywanie się w pewnych odstępach 
czasu pogłosek teg„ rodzaju stanowi do
wód. żo na ją  one stanowić swego rWliajB 
balony próbne, których celem jest_ stwier
dzenie siły wytrzymałości stosunków »ue- 
iz y  Berlinem i Rzymem.

Te zabiegi o względy Włoch nis zna i -« 
Ją jedn I ładnej wzajemności w Rzymie, 
Nowe W łochy nie zapomniały o dwóch 
sprawach: po pierwszo, że pb wojnie świa
towej Anglja i F rine ja  oozba./iły Włochy 
owoców zwycięstwa, powtóre zas, ze ona te 
państwa dziwnym trafem znajdują się 
zawsze tapi. gdzk chodzi o szkodzenie in
teresom włosk i . i o uniemożliw 'cnie Im 
rozszerzania riezbędnego dla nich obszaru 
łyciowega.

W  Rzymie nie zapomniano o tern, kto w 
okresie wojny abisyńskiej wystąpił ze zor
ganizowaniem sankcyjAantywłoskich, kto 
stanął na: przeszkodzie w likw idacji hisz
pańskiej wojny domowej, i kto chciał uczy
nić Albanję bramą wypadową przeciwko 
Włochom.

Jako mocarstwo śródziemnomorskie są 
W łochy zdane na >os adanie wolnego do
stępu do wszystkich wód świata i do swy^h 
posiadłości zamorskich. Niestety wszyst
kie te przejścia znajdują się w angK - 
skiem, bądź we francuskiem posiadaniu. 
Ustawiczne pogróżki na temat zamknięcia 
wspomnianych, przejść lab uniemożliwie
nia ich dostępu stają się dla takiego mo
carstwa jak W 'ochy peprostn nie do znie
sienia. W sposób jasny i rzeczowy zgłosiły 
W łochy swoje w tej mierze roszczenia, z 
których żadną miarą zrezygnować nie są 
\ stanie.

Od p swnego c ząsu daje się zauważyć w 
Londynie całkowite oziębienie nastrojów
w odniesieniu do Włoch, oo w Rzymie 
przyjęto z zupełną obojętnością. Poc1 Wu- 
dzą Mussoliniego kroczą Włochy naprzód 
silne i niewzruszone.

\Vojna, w które.i W łooby nie biorą czyn
nego udziału, wym aga-od je j obywateli 
niemniejszych o fiar i poświęceń, przede- 
wszystkirui zaś maximum wysiłków. Licz
ne, powołane pod broń, roczniki' rezerwi
stów są gotowe do wystąpienia w obronie 
całości swego kraju.

Mimo wszystko jednak w obecnej wojnie 
Włochy nie są bezczynbym widzem, które
mu wynik tych zapasów jest obojętny. 
Wręcz przeciwnie. W iochy biorą w tej wo - 
nie żywy ndi lał a sympatje tego państwa 
ala Niemiec sa zupełnie zrozumiałe i nie- 
dwuznaczne. _ Te sympatje, podkreślane 
wieiokrotnw i z naciskiem przez Mussóli- 
megc są bardzo często wypowiadane zaró- 
wno przez zajmując;, m kierownicze stano-

Według dalszego doniesienia Reutera z prasę W ° S ^  stanu jak  i przez
Londynu, we wtorek angielski pancernik , Nadzie-iA , . .
wojenny przywi6zd do jednego z portów w  | zachodnich na za-
półnooncj Szkocji 17 członków załogi szwe- ! okazałv żl ■̂ 1?T?1-ecko"w .os

• ■ -- -  noiemności °£ aza*y S1G wudnemi. Dzięki niezmierzonej
pojemności Slle; gospodarki swego kraju i dzięki mocy

swych wpływów W łochy całkowicie wy-

K o m u n ih a t N aczcluc; K oin e n d y a rm fl niem lfchiei.
lotów patrolowych nakonywały Jedynie

pograniczu.'

Nawy sukcas niamieckiej 
łodzi podwodnej.
80 tys. tonażu zatopione 

w dwóch rajdach dalekomorskich.
(i ) Berlin, 1 marca. — Jedna z niemiec

kich łedzi podwodnych, która ostatnie po* 
wróciła ze słnfbowego rajdu dalekomor
skiego, złożyła meldunek o zatopisniu 45 
tys. ton okrętów nieprzyjacielskich.

W  ten sposób wspomniana łódź podwo
dna w dwóch rajdach dalekomorsklcn za
topiła rekordową cyfrę 80 tys. tonażu nie
przyjacielskiego.

pełnią owe zobowiązania. Jak wiadomo, 
rnz w chwili wybuchu wojny zrezygnował 
£uhrer z pomocy m ilitarnej Włoch. Jeśli- 

v za^z â potrzeba zażądania pomo- 
t .  Włoch w  znaczeniu zbroinem, to dane 
przez Mussoliniego słowo obrócone będzie 
W rzeczywietość. 0 której powiedział ou w  

ostatnicb przemówień, że 
^esil ojczyzna wyda rozkar bedzm naród 
wroskl n zygot, wany do udzielenia swej

Klndłisi zryuraia dalsze rozmouiy 
z niicekrfiiein indyj.

, 1 marca. Z Patny w IndjacŁ
dowiaduje się „Giornale dTtalia” , i< w 
f iF  j?  WÓlkiej mowjyż wygłoszonej przez 
tinandiego zapadła w komitecie kongr« so- 
wem uchwałą zrezygnowani? z wszelkich 
roJ»wąń z wicekrólem Indji- 
, W edług „Giornale d‘Ttalia“ , miał _kon!_ •

■ ^kongresowy złożyć oświadczenie, że 
wojenne dążenia W ielk iej Brytanji nie 
znajdą , Indiach najmniejszego posłuchu, 
jako nie przedstawiają©® znaczenia dla te. 
Bo kraju. \



s
/

„G O N IE C  K R A K O W S K I"  N r. 1. P iątek. 1 marca 1940.

„ Z  natury rzeczy każdy z  nas
jest przgjadclem Niemiec1.

Sano Mach o swej podrób do Niemiec.
Bratysława, 1 marca. Słowacki dziennik 

„Slovenska Sloboda“  Opublikował wywiad 
z głównym komendantem g« ardji Hlinkow- 
skiej i szefem propagandy rządu słowackie
go Sano Mache n na temat jego, podróży do 
Niemiec.

Sano Alach oświadczył, źe podróż ta mia
ła głębsze znaczenie nietyllco dlatego, że u- 
dał się on do wielkiego sojusznika i gwa
ranta państwa sowackiego, ale także diąte 
go, ze w tych czasach złożył on wizytę wiel
kiemu przyjacielowi. Nie Wymaga bliższych 
wyjaśnień, co oznacza przyjaźń wielkiego 
narodu niemieckiego., dla Słowacji, zwłaszcza 
w tym czasie, kiedy zbliża się rocznica od
zyskania przez Słowację niezawisłości.

Sano Mach dał następnie wyraz nadziei, źe 
podróż przyczyni się do dalszego umocnie
nia słcwacko-niemicckiej przyjaźni. Naród 
słowacki, a priedewszystktego jego elita —

gwara ja Hlinkjwika —  stół zwarcie za sucho 
dowódcą 1 karnie wypeini program rządu 
dr. Tuki. On sam —  Sano Mach —  w dobrze 
zrozumianej miłośei d< swego ludu, jest 
oddanym przyjacielem wielkiego narodu 
niemieckiego, Zdanie to dotyczy każdego 
także innego Słowaka. Państwo słowackie 
jest dziełem walki rolników i robotników. 
Każdy z miłości do swego ludu —  jest przy
jacielem Niemiec.

Szef p . o] agondy Słowacji 
Sano flach p rzg b tjł do se riin a .

(= )  Berlin, 1 marca. Na zaproszenie Rzą
du Rzeszy przybył we czwartek przedpołu- 
niem d j Berlina z kilkudniową wizytą na
czelny komendat gwardji hlinkowskiej i 
szef propagandy rządu słowackiego Sano 
Mach.

Pp. Te telbaum, Jajteias i SKa
posiedzą w ciężkiem więzieniu.

Zakończenie wielkiego procesu przeciw węgierskim żydom-przemytnikom.
'{==) Budapeszt, ) marca. Królewska wę

gierska kar ja, juku najwyższa instancja za
twierdziła zasadniczy wyroi, w największym 
dotychczas procesie przemytników dewiz aa 
Węgrzech.

Na mocy tego wyroku każdy z uczestni
ków bandy żydowskich przemytników wa
lut, złożonej z 10 osób, skazany został na 4 
lata ciężkiego Więzienia 1 6.000 pengó grzy
wny.

Skazana banda żydowskich przestępców, 
której członkowie noszą „rasowo41 brzmiące

nazwiska, jak Teitelbaum, Goldreieh, Brach 
i Friedman óajteles, w ciągu swej wielolet
niej zbrodniczej działalności przcmyeili zło
to i dewizy, wartości około 10 miljonów 
pengó z Węgier przez byłą Czcehosluwację 
do dawnego państwa polskiego. W  loku 
iird zo  obszernie i drobiazgowo przeprowa
dzonego postępowania dowodowego, stwier
dzono ponad wszelką wątpliwość, źe wszys- 
ey skazani żydzi w liezbie 10 pracowali ua 
zlecenie międzynarodowego konsorcjum ży
dowskich przemytników walutowych, (g).

Lord-ktamca otrzymał 
zastuioHfe odprawa.

(==) Medjolan, 1 marca. W  związku ze 
spóźnionem przyrnanlem się do uszkodzeń 
pancerniku wojennego -Nełsop**, udzielił 
dzienńik „Rcgimc Fasclsta" zasłużonej od* 
r rawy bezczelnym netodom T lorda-kł antey 
Churchilla.

Za każdym razem —  pisze dziennik z 
Cremony —* ilekroć niemieckie komunikaty 
urzędowe doniosą o fakcie zatopienia okrę
tów, nadchodzi Śpiesznie zaprzeczenie Lon
dynu usiłujące osłabić rozmiary poniesio
nych strat. 0'sŁitnle wywody Churchilla 
przed Izbą Gmin stanowiły przekonywający 
dowód, że Londyn stara się zatuszować 
prawdę.

Kiedy więc Niemcy donieśli, żć również 
pancernik „Nelsun44 uległ uszkodzeniu, jedy
ną troską admiralicji brytyjskiej było zata
jenie przed swem społeczeństwem tego nie
przyjemnego faktu. Nie było to jednak mo- 
żliwem na dłuższą metę, ponieważ los tego 
pancernika wojennego stał się w krótkim 
czasie wiadomym w kołach londyńskich

Trzeba być ślepym —  pisze dalej dzien
nik —  aby nie przyznać, że sytuacja w :roku 
1940 jest zupełnie inna, niż w roku 1914 —

Zaopatrzenie Anglji w żywność stało się 
dziś szczególnie trudne, m. in. z tego powo
du, że Wielka Brytan ja musi p.zywozić 10 
proc. swego zapotrzebowania. Można więc 
z tego Wysnuć wniosek, że Anglicy właściwie 
już wojnę przegrali.

irlandzka parlia rewolucyjna d»ai 
do zniszczenia imperium toni.

(—) Nowy Jork, 1 marca. Korespondent
ka „Herald Tribune" nadsyła z Dublina 
reportaż* opisujący rozmowę z pewnym 
działaczem rewolucyjnej organizacji ir
landzkiej (IR A ). nie wymienionym po na
zwisku, w taku której tenże w  sposób na- 
stępujący określił cele IR A : „Naszym naj
wyższym celem jest zniszczenie brytyj
skiego Imperjum światowego, które uwa
żamy Jake najhaniebniejszy polityczny 
system na kuli ziemskiej. Jako cel nastę
pny uważamy zjednoczenie republiki Ir
landzkiej z państwem póinocno-irlandz- 
klem I utworzenie jednej republiki irlandz
kiej".

0 2 0  km naprzód posunęły się
Wolska ś w ie c kie  r  Finlandji.

Silne ataki sowiecki* na Petsamo.
(***) mosKwik, 1 maroa. — Na najbardziej 

na północ w .suniętym woinku frontu fiń- 
słU-śowi.cklego w rejonie Petsamo, rozpo
częty wojska sewieekh po dłuższym okre
sie olszy, i ,"n  silne ataki.

Na odcinku, przylegającym bezpośrednio 
do granicy noi woskiej, przesunęły wojaka 
sowieckie swe pozycje aż do miojecowoścł 
Nautsi. Atak sowiecki został wykonany 
przy silnejji poparciu lotnictwa i  przyczy
nił się 4o zdobycia taranów na głębokość 
10 km, na drodze do oceanu Lodowatego w 

kierunku południowym. Fińskie Im j o o- 
brojino mają się również znajdować w oko
licy Nautsi.

Piński komunik* i wojskowy donosi, że 
walki na półwyspie Karelskim  prowadzo
ne były przy żywem poparciu ar ty lerji 
z obu stron. Na innych odcinkach frontu 
prowadzono działalność patrolową i  toczo
no mniejsze potyczki. Fińska flota po- 
w ietrzua^yła  równiej: bardzo czynną. Je 
tnictwo rosyjskie koncentrowało swoją 
działalność ua terenie wojennym na półwy
spie Karelskim oraz na północny wschód 
od jeziora Ladoga. W idziano jednak rów • 
nież rosyjskie samoloty ua us i bar dziej na 
północ wysuniętym odcinku frontu pod 
Petsamo. W  głębi kraju narażone były na 
ataki lotnicze miejscowości Hanko, Kou- 
ro la i Hamina.

A n d ja  uzbraja wszystkie 
statki handlowe.

Admiralicja brytyjska przedłożyła Izbie
Gmin wielkie piany zbrojenia floty.

{ = )  Amsterdam, 1 marca. W edług za
powiedzi pierwszego lorda brytyjskiej ad
m iralicji, złożonej we wi. Trok przed Izbą 
Gmin, Anglji. Zamlsrza obecnie uzbroić 
wszystkie matki handlowa, mające ponad; 
SCO ton pojemności.

Dodać uależy. że ua Ogólną cy frę  31*25 
statków, wchodzących w rachubę, dotych
czas jest już 1920 uzbrojonych (g).

Przygwożdżenie angielskiego kłamstwa
(«=■) Oelo, 1 marca. — Wiadomości, za

mieszczono przez środowe dzjbłmiki poran
ne i  wieczo.ne w Oslo, ilustrują typowo 
metody, jakiem ! po,ługuje się propagan
da, mająca swe źródło w  Londynie dla wy 
wołania stanu zaniepokojenia w Norwegji.

Poranne wydanie „Morgenbladet" opu- 
bukowało faU 'vw ą Informację z ..onj/nu 
jakoby na itrysanch Szetlandzkich u  ko
nie znaleziono koło ratunkową pochodzą
ce z norwerttijgo okrętu „Mai iir ‘, przyna- 
leżnego jakoby «o Ha-igesund. Wiadomość 
ta została prawdopodobnie wydrukowana 
bez dokładniejszego sprawdzenia, ponie
waż tegoż dnia wii ozorem norweski dzien
nik handlu i  żeglugi z całą pewnością 
stwierdził, że okrętu tej nazwy wogóla w  
HaugesunJ nigdy nie było.

zg o n  D .p ie ziid e o t& a r.lfo ln ls c lia
Wiedeń, 1 marca. — W  mieście Gloguitz, 

(Dolna Awslrja). ztumrł w dniu 26 lutego.- 
p. długoletni prezydent Austrji dr. Michał 
Hąinis*di,

Zmarły, który reprezentował narodowo- 
mieszczanski kierunek i  stale występował 
w obronie Wniosku o połączenie Austrji z 
Rzeszą, pełnił urząd prezydenta Austrji w 
latach 1920—1928. Zrezygnował on ze swegu 
stanowiska na skutek in trygi partji ehrze- 
ścijańsko-socjalistycznej. Później był mi
nistrem handlu w  gabinecie kanclerza 
związkowego Schobera.

Przypom niał m i się Ferdek. S tary drań 
i  przyjaciel, kompan wyśmienity oraz m ój 
dłużnik na It, złotych jeszcze z przedwojen
nych czasów. Co kupi się dzisiaj za to? A lś  
wszystko jedno. Zawsze 15 zł piechotą nie 
Chodzi.

Idę. W  spinu., się na czwarte y iętro  i  
czytam Ha drzwiach do garsoniery Ferdka 
szumny szyld:

BS-uro z ip  c eń . 
Pośrednictwo w kupnie i sprzedaży. 
Podania do władz, interwencje, tłuma

czenia szybko, solidnie, najtaniej. 
Nabij alski & Co.

— To cię zatkało, hehehet — przywitał 
mnie Ferdek. — Dębiejesz, co?

— Owszem, dębieję, — zgodziłem się, —  
A U  nie poto przyszedłem.

— Rozumie się. Przycisnęło cię ł przy
szedłeś po swoje 15 złociszów? Dostaniesz 
je. Oczywiście nie gotówką. Chyba, je  
przyjmiesz stuzłotówkę i wydasz resztę.

tle zapewne tyie nie posiadasz, Jogę cl 
więc spłacić dług przewozemi jakichś me
bli. pośrednictwem, wskazaniem ' kradła za
kupu n ąici, węgla, nafty, tytoniu, wódecz 
ki etc. Oto m ój cennik. W ybieraj!

t  Siadam na bezsprężynowej otomanie, 
waląc butem o but w nieopalanym poko
ju, i rozglądam się z zaciekawieniem 0 1:0- -  
a j trzy  maszyny do pisania!

-i- Wiesz co, mam cos do przepisania na 
maszynie. Może w ten deseń ubijem y in
teres?.

Ferdek zrobił minę nieco speszoną. I  te
raz dopiero spostrzegłem, że w jednej ma
szynie nie było wózka, druga strajkowała 
chyba już w arce Noego, a trzecia musiała 
służyć alchemikom do zgoła odmiennych 
celów.

— T o  tylko atrapyl — rzekł lekceważą
co. — Interes, rozumiesz, reprezentacja...

— Rozumiem  — odparłem — ale powiedz 
mi. czy tw ój interes kwitnie przy takich, 
za przeproszeniem, inwestycjach?

— I  jah jeszcze! Zruzum, że kupiec jest 
podobny do rybaka. Im  szerszy zasięg po
łowu, tt m lepsze seanse. Im  większe «,ct, 
tern obfitszy plon. Zlecenia i pośrednictwa, 
to polowanie na wieloryby na prowizję 
ptzy sprzedaży kamienicy, folwo, ku, fa- 
b iyk i dc. To  roś, co od razu stawia na no
gi. Niestety takiego Wypadku jeszcze nie 
miałem. A  podania, interwencje, tłumacze
nia * tym podobne drobiazgi, to połów na 
śledziki. Niezawodny, bo tvch nigdy nie 
brak. Sieci poprosili pękają. To ci malucz
cy, którzy finansuje ndm okrasę, dancing 
i co skromniejsze zachcianki przyjaciółek■

— No dobrze. Ale przyp u śćm y  że nie je
stem twoim przyjaciehm  tylko pierwszym 
lepszym klientem, który prosi, dajmy na 
ro, o napisanie podania niemieckiego o wy
danie przepustki do Bydgoszczy o konce
sje tytoniową, albp o wypłacenie emerytu
ry. Przecież ty nie masz pojęcia o niemieC- 
kiom, nie możesz posiadać najmniejszych 
pradziada Nabijatski, to nie poto, aby 
M nich interweniować, i wogóle brak c i

wszelkich danych, aby nieść klientowi sku
teczno pomoc?
—  Id iota! — zawyrokował Ferdek i przy

brał pozę M'xcchłovellu. Tobie rozchoazi 
się o skutek? M nie o f .rsę. Reszta furdo

— Zgoda. A  nie nabił cię jeszcze żaden 
klient?

— Wypraszam sobie wszelkie aluzje do 
m*go nazwiska, — nadąsał się m ój roz
mówca. — Jeżeli nazywam się z dziada 
pradziada Nabijatski, to nie po to, aby 
mnie nabijali, lecz abym ja nabijał, miano
wicie w butelkę. A  propos zresztą butelki. 
Pwdobno rod m ój wywodzi się od Napijal- 
shich i dopiero za 'lasów, którzy, jak wia
domo, piszą ,,rf' a czytaju „b“, nazwisko 
nasze uległo zniekształceniu Co zresztą da
łoby się leż uzasadnić odziedziczonej po 
przodkach inklinacji do butelki.

— W yreżyseruje c i m ój proceder, — 
rzekł Ferdek z miną wychowanka Reduty. 
— Otóż przychodzi klient. Pierwszą zasam  
m ojego przedsiębiorstwa jes’ dyskretne 
wybadani< go. czy przypadkiem nie u m i: 
więcej po niemiecku ode mnie Oczywiści* 
nie. Wówetof zasypuje . o egjwm zasob m 
*łów i  zwrotów niemieckich, wyuczonych 
ze słownika, który sprzedają zo jedne HO 
groszy, przy Ogrodzie Saskim. Gość js d  
naturalnie kompletnie onieśmielony. „Tak, 
sprawa jest rzeczywiście Meslychanie 
skomplikowana. Pan rozumie, władze ro- 
Mflj trudności ze względów zasadniczych. 
Pan wogóle nie dostałby sle tam Ostate 
cznie podejmę się tego, choć ni< chętnie. 
Ale tracę czas, trocę klientów... To kosz
tuje... podanie — rozumie sle klasa. 15 zt, 
jednorazowa interwencja 25 zt, dorożka to 
zł razem 50 złociszów. To mało. bo kto wie, 
czy nie wypadnn jakie śniadanko albo in
ne ozpezy. Naprawdę nie w km  dlaczego 
to mynU. bo nto litera ln ie pieg tern nie

p niemota siewu „nsamu Klaru" 
znajomi sle luz na u i o m m .

{•*) Tokio, 1 marer Dziewięciu Niemców, 
z japońskiego statku „Asama Maru“ przyby
ło dziś przedpołudniem do Jokohamy, gdzie 
pasażerowie ći zostali przekazani przedsta
wicielom japońskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Po załatwieniu formalności paszporto
wych i ceinycn, opiekę nad Nięyicami bjąl 
niemiecki konsul generalny W  gmacnu kon
sulatu generalnego Niemcy zostali powitani 
przez przedstawicieli ambasady, partjl i 
członków miejscowej kolon ji niemieckiej tg).

P IK . Botiini p rzg fc fij p rze z 
m inistra spraw  zn g r. Pzesząj.
(= )  Berlin, 1 marca. Szef sztabu włoskiej 

organizacji młodzieży pułkownik Bodini zo
stał przyjęty w towarzystwie szefa sztabu 
młodzieży niemieckiej Lamerbaehera przez 
ministra spraw zagranicznych Rzeszy.

An$ielsKi pfurowfec w j e i M  
„n a  mieli

(= )  Londyn, 1 marca. Pasażerski motoro
wiec „Ulster Queen“  (3.791 t. r.), Jctóry w 
ub środę odbywał podróż z Liverpoolu do 1 
Belfastu osiadł ai pobliżu wyspy Man na 
mieliźnie44. Wszystkich podróżnych w licz
bie 93 osoby udało się uratować i przewieźć 
na ląd poa Belfastem.

Straszliwi* p o2«  fa b ry K l 
w Lo ndynie .

Amsterdam, 1 marca. — W  pewnej fa
bryce, połażonej wn wschodniej części Lon
dynu wynucl.t we śro *ę wielki pożar, it/lu- 
elano opróżnić liczne domy, znajdujące się 
w pobliżu i eksmitować ponad 100 rudzin, 
ponieważ fckry w :n!ecały ogień także I 
w tych domach. Straż pożarna zdołała u- 
gasić pożar dopiero po wielogodzinnej 
pracy.

Straty wywołane pożarem mają być 
barnzj znaczne.

Z  dniem i  marce, wcfeodzl 
w  tycie w iosha ustawa rasow a.

(® ) Rzym, ] marca. W e Włoszech 
wchodzą w dniu 1 maręa br. w życie prze
pisy prą w u0 włoskiegu ustawodawstwa ra
sowego. Przepisy te postanawiają o zaka
zie uprawiania pr^ez żydów zawodu lekar
s k ie g o , adwokackiego i dziennikarskiego.

* » 'aW -HartoB A t t : .-jffr ja—t/iair>H rift :
™ S S ( W i I l  j J r i T O ł  f t l l u f f l B

Baistrocchiego.
( “ ) Rzym, 1 marca. — Pflussolinl przyjął 

dowódcę armjl generała Baiatroęehi4ego, 
z którym odbył dłuższą rozmowę uraz po
ruszył zagadnienia natury wojskowej.

OósmieneiFiycti o tia r K atastrofy 
wTrke$clf\

Fuym, 1 marca. — Wedlu j ostatnich do
niesień Straezliwa katastrofa w kopalni 
węgia *.rsa poo Triestem roclaonęłą za 
sobą 86 śtnir-teli.yc1* ofiar.

La w in o  z a s y p a ć  som ocnod.
Salzburg, 1 marca. — W e ezwa -lek na 

ul Gasteiuer został zasypany przez lawinę 
samochód. Dwaj i -isażerov'e samocho u 
zontalf zabici na miejscu, trzeci odniósł 
ciężkie rany. Samochód został zniszczony.

zarobię, i le  trudno. Rzekło się słowo, ko
była u płotu. Taki już jestem. Pracuję S 
własną stratą. Niech pan przyjdzie ju tro  o  
te j samej porze".

— Sprytnie to sobie ułożyłeś. A le jak  
wywiązujesz się z tych przyrzeczeń?

-  Bardzo prosto. Jeśli chodzi u napisa
nie podania, każę klientowi przyjść za go
dzinę. rT międzyczasie idę o prntro wyżej 
do m ojej wspólniczki Sury Flicgenlem , 
która wygotowuje m i je na maszynie wa
lizkowej swojej szwa g ierk i Fe lg i Hcngst- 
monier. Biedy stylistyczne, gramatyczne i 

.ortograficzne nic mnie nie obchoddg. Niech 
władze się trochę pomęczą. A  irśli rzuca 
do kosza, nie m oja , tylko icri wina.

— To rzeczywiście mało skompi kowane. 
Ale interwencje?.,,

— W  takich sprawach zadaję sobie oczy
wiście wiece} trudu. Wkładam napisane 
przez Fliegenlflm ów ne na maszynie 
Hengstmahierowej podanie do konwi y, 
naklejam znaczek ?f groszowy i  wysyłam 
pod adresem X . Y. Niech on łamie sobie 
głowę, dokąd je skierować.

W  te j chw ili przypomniała m i sle pewna 
scena w jednym z urzędów niemieckich, 
której byłem świadkiem. Urzędnik, który 
rozpieczętowywał koperty i segregował 
wnioski, wybuchnął nanle homervekim  
śmiechem. „Kawałek!1 szedł z reki do łękii 
od biurka do biurka, szerząc prawdziwą 
epidemję wesołości. Jednomyślnie zawyro
kowano. że najwłaściwszym załatwieniem  
sprawy bmńhy przekazanie go do czaso
pisma humorystycznego.

Czy nie by i to przypadkiem wniosek Z. 
„biura44 Feraka Nabijalskiepo vel Napijał1 
sklego, napinany inrgonr-m ranny Surci?

A  może 1, ja, i  Ty  Czytelniku, i  m jj 
wszyscy pootwieramy biura podań?

A, S. Om i



■ UONlEiC KRAKOWSKI^ Na  1. PiateŁ 1 marca 1940.

Co to jest taniec?
Obrzęd mistyczny — rozrywka — sztuka.

odblcio

KrakiWi w  marcu.
_ ziawlsLicni powszech-

oważają, jedud za wyładowanie nail- 
fcl Energii, inni za i y r az wojowniczo 
intł.? ,'I6szez0 inni widzą w n'

*J3Hiktów sekeuainych lub rc 
barakter tańca zależy, pot 

j Ir^ P a n ja m en t muzyczny, od klimatu 
^Peram entu tańczących.■ ij> . .

Aryjczycy szukają w  tańcu 
zapomnienia.

oń dla jjuich zbiorową rozrywką, czyn- 
Przejawem radości. Tańczą mężczyźni 

- kobietami, razem lub osobno, według: 
j ę t y c h  form  lnb własnej fantazji.

■Murzyni, obdarzeni wielkiem poczuciem 
rytinu, powolni, wytrzymali, choć niezdol
ni tto wielkich wysiłków, podnieceni nie- 
^odziennem zdarzeniem — tańczą. Na ca* 
feJ przestrzeni Afryki tańczą prawie jed
nakowo.

B®ńerwujący, głuchy dźwięk „Tam-Ta- 
®ięw“ jest akompaniamentem dla mono
tonnego, jakby symbolicznego tańca, pow
stałego z kilku prymitywnych ruchów, 
Powtarzających się w nieskończoność. Pod 
4 h wpjy-ft em tańczący zapominają o oto 
cieniu i  o sobie. Rytm wypełnia bez re
szty ich świadomość, — rytm  wyczerpują
cy ich d j  ostatka, lub po kilkugiodzinnym 
tańcu, kończący się nrjją.

Inną zupełnie formę przybrał taniec

u narouaów lub szczepów koczowniczych.

Czerwonoskórzy, oraz niektóre plemiona 
ńc agolskie, mają sw >j ,,taniec wojenny", 
lańęzóny, zwykle przed walką lub wypra
wą. Qelem i  zadaniem jego jest zagrzewa
nie się do czynów, podsycanie krwiożer
czych instynktów i  wojowniczości.

Inaczej rozumie taniec cały Wielki 
Wschód. Arab o ./.e, plemiona kaukaski©, 
M ongolja — to ludzie, którzy kochają ta
niec, lecz sami n igdy nie biorą w  nim 
ndziału. Te m iljony umieją oceniać, ganić, 
ńhwalie i  wynagradzać taniec, bo taniec— 
w icn pojęciu — to rozkosz dra oczu.

Setki i  tysiące przyglądają się garstce 
tancerzy, ci zaś potrafią ich ożywić, roz
palić,"zmusić do klaskania w  dłonie, koły
sania się w  takt, lnb pokrzykiwania. Na 
Dalekim Wschodzie, w krajach, które są 
kolebką tańca wschodni egu, a może i  
wszystkich tańców świata, w  Indjach, In  
dsochinach i im Archipelagu, tańczą tylko

nieliczni powołani, — reszta podziwia.
Ind je były prawdopodobnie

kolebką tańca opartego 
na motywach religijnych,

tańca, który od lat pozostał niezmiennym. 
Narodził się w  świątyni i  długi czas nie
'•■•■'('kroczył je j progów. Każdy r»mb ''•aleń,

m m

Bajadery hinduskie.

Blondynki mogą silniej nienawidzieć.
Czy kolor włosów zdradza życie duchowe!

o

Tancerki hinduskie wykonują taniec 
religijny.

Kraków, 1 marca.

Statystyka, która oblicza wszystko co ist
nieje na świecie, ustaliła, że blondyn posiada 
przeciętnie 150.000 włosów, człowiek o ciem
nych włosach 130.000, a rudy zaledwie tyiko 
25.000 włosów na głowie. Tem się tłomaczy 
fakt, że włos rudy jest o wiele grubszy od 
włosa blondyna lub bruneta. Uczony amery
kański, znawca tego problemu, prof. 01iver 
Drew jest jednak zdania, że różnice między 
ludźmi o rozmaitych barwach wosów nie o- 
graniczają się tylko do samych włosów, ale 
sięgają głębiej także I w duszę człowieka.

Uczony ustalił naprzykład, że blondyni o 
wiele głębiej mogą nieuawidzieć i odczuwają 
O wiele głębiej każdy rodząj troski, niż cie
mnowłosi. Natomiast ci ostatni są bardziej 
melancholijni i zamyśleni. Poddają się „zy- 
bciej cierpieniom, niż ich towarzysze. Ła
twiej ulegają podnieceniom i bardziej pod
legają swym uczuciom, niż jasnowłosi, któ
rzy wprawdzie szybciej gotowi są do użycia 
skrajnych środków, gdy są ogarnięci niena
wiścią, Czy zwątpieniem, ale za to w normal- 
nem życiu są raczej łagodni, rzeczowi i wy
rachowani. Rudowłosi popadają łatwo w 
gniew, ale równie szybko uspokajają się.

Podobno tak/e łatwość ulegania chorobom 
zależna jest od koloru włosów. Blondyni i ru
dowłosi łatwo ulegają chorobom skóry, pod
czas gdy ciemnowłosi niemal zupełnie są za
bezpieczeni od tego rodzaju przypadłości. — 
Ludzie ciemnowłosi niemal nigdy nie ulegają 
paraliżowi czy też innym chorobom nerwo
wym. Blondyni są prawdziwymi męczennika

mi przeziębień, influenzy i zapalenia płuc.
Ciemnowłosi szczycą się posiadaniem naj

zdrowszych zębów, przyczem wogóle są 
zdrowszymi, niż inne typy ludzi. Blondyni i 
rudowłosi padają często ofiarą rematyzmu. 
Nie mogą oni przez dłuższy czas przebywać 
na Słońcu, gdyż szybko doznają niebezpiecz
nego oparzenia skóry, t. zw.. słonecznika. Na
tomiast skóra ciemnowłosych neutralizuje 
niebezpieczne działanie promieni słonecznych 
absorbuje je łatwiej, to też ciemnowłosi szy
bciej opalają się na piękny brązowy kolor.

Skóra jasnowłosych, podobnie jak i ciem
nowłosych zawiera niektóre barwniki jak 
czerwony, pomarańczowy, żółty, z.elony, błę
kitny, indygo i fjolctowy. Podczas gdy u ja
snowłosych przeważają barwniki żółty i zie
lony, to u ciemnowłosych czerwony i błękit
ny. Dlatego też tylko jasnowłosy może być 
naprawdę „zielonym-4 pod wpływem prze
strachu itp.

Z całości tych rozpatrywać można zrozu
mieć częściowo, dlaczego tak popularnem 

i stało się w ostatnich czasach hasło „mężczy
źni wolą blondynki". Te ostatnie wprawdzie 
łatwiej ulegają chorooom, ale może także ła
twiej ulegają zaklęciom miłości. Są może 
zdolne do gorętszej nienawiści, ale także o- 
kazują więcej uczucia. Są mniej „praktycz- 
tie4-, ale za to bardziej efektowne. A to prze
cież przedewszystkiem pociąga mężczyzn, 
którzy lecą, jak ćmy do ognia, zapominając, 
ze blondynki, w myśl „przepisów44 dra 
Drew4a, są bardziej skore do używania skraj
nych zdecydowanych metod, gdy im się coś 
nic powiedzie.. .

każde drgnienie powieki odbywać się musi 
w cftnaczonym czasie, a tancerzowi nię 
wolno pozwolić sobie na żaden odruch wła
snej fantazji, <jzy talentu. Muzyka jest 
skomponowaną niemniej szczegółowo, —• 
wiecznie te watna — nie pozw ala zwolnić 
czy przyspieszyć żadnej fiazy.

Kasta 1 ąncerzy-kapłanów była odseparo
wana od świata i  żyła w  bardzo surowych 
warunkacn. Rozpoczynając edukację jaku 
kilkuletni chłopiec, adept musiał ćwiczyć 
stale swe ciało, by dojść do perfekcji w 
opanowaniu mięsni. Wszystkie tańce re li
gijne opracowywał i powtarzał przez kil
kanaście lat, nim uznano go godnym w y
stąpienia w  świątyni.

Zczasem zakres tańców kościelnych roz
szerzył się. Tańczono na otwartem powie
trzu, w  ogi odach lub na dziedzińcach kla
sztornych, a później zrodziły się <ńńce zu
pełnie świeetkrię, ilustrujące życic ludzi 
i  zwierząt.

Obok tancerzy jest

kasta uświęconych tancerek 
świątynnych,

przypominających rzymskie westalkt Od
sunięte od świata i rodziny, żyją i tańczą 
tylko w  świątyniach, odseparowanych od 
spojrzeń profanów.

O ile strój tancerek i tancerzy świątyn
nych jest piękny i bogaty, ale jednocześnie 
surowy, o tyle bajadery noszą szaty zwie
wne, ozdobione licznemi klejnotami ze 
złota i srebra. Najdelikatniejsize koronki, 
tiule lekkie jak mgła, siajhi tkane ze złota 
okrywają ich ciała, a kunsztowne uczesa
nia zdobią głowy.

Taniec ich dość monotonny nie porywa 
Europejczyka, ani też nie zachwyea go. 
Tańczą tylko ręce, wężowo gibkie, piękne 
ręce, tułów jest prawie spokojny, tylko 
nogi ozdobione branzoletami i  dzwonecz
kami, silnemi tupnięcdami wydzwaniają 
takt.

Delikatny akompaniament cichej muzyki

podkreśla styl tańca.

Flet, rodzaj skrzypiec i  bębenk., są typu- 
wemi instrumentami wsehodniemi, wyda- 
jąeemi z siebie owe płaczliwe melodjc. 
Duszno-słodki zapach palonych kadzideł, 
dopełnia nastroju.

Kapłanki z Kambodży, słynne z piękno
ści i  budowy, tańcząc, wywołują niezapo
mniane wrażenie, mimo, że taniec ich Jesz
cze mniej jest dla nas zrozumiały. Świad
kowie ich występów uwążają jednak w i
dowisko to za jedno z najpiękniejszych 
w świecie.

Wyspy Jawa i Bali stworzyły własno 
style taneczne. Nie mówiąc o oryginalnych 
kostj urnach i "bogatych przybraniacL gło
wy, warto wspomnieć, że powsrały tu 
tańce — opowiadania, tańce — symbole, 
a nawet tańce — groteski.

Na wyspie Bali, znanej z pięknych ko
biet, można widzieć układy taneczne, w y
konane przez kilkanaście, a nawet kilka
dziesiąt kobiet i mężczyzn, będące dla 
nas czemś pośredniem pomiędzy baletem 
a popisem gimnastycznym. Tancerki usta
wione rzędem, lub w  dwu albo i  trzech 
rzędach, wykonują jednocześnie szereg 
identycznych ruchów, trzymając w  cha
rakterystyczny sposób wykręcone dłonie.

Piękne kostjumy z barwnych batików, 
bogate i oryginalne przybrania głowy, 
branzolpty, kolczyki i naszyjniki składaj^ 
się na obraz naprawdę bardzo malowni
czy.

Z , węgierskiego.

Stadka
Traglkomedja w  trzynastu krótkich 

rozdziałach.

Letnio przedpołudnie.
Uwa młode głosy w słuchawce telefoni- 
ię j:
'■ Niech pan powie, gdzie?

Niech pani zaczekał — namyśla się 
tktor. — P rzy  kolumnie tysiąclecia?
-  Ndę — oponuje Marta na drugim koń- 
Przewodu. — Zanosi się na deszcz. Mo- 
lępiej w jak iej cukierni I
~ W  cukierni'"
-  Tak, wcubierni. N ie  podoba się panu 
Propozycja?
-  Jeżeli mam prawdy powiedzieć...
-  Dlaczego nie?
-  Za słodka. Tak wiele słodyczy razem 
•t nie do zniesienia.
-  N ie  może być jednak mowy o żadnęm 
iem miejscu.
-  Dobrze —■ zgadza się W iktor.
* A  więc dzisiaj po południu u pół do 
dnaej? w cukierni Marc apan“ . W  Bu- 
e, wie pan gdzie to jest? P rzy  ulicy, 
>rą idzie się na cmentarz...
-  Zgoda —• powtarza W iktor. — Punk- 
ilnie o pół do "'ódmej

II.
Spotkali się po raz pierwszy wczesną 

wiosną, kiedy drzewo dereniowe żółciło się 
na zboczu górskiem, a krzewy leszczyuowe, 
świeżo zbudzone ze snu zimowego, szarza 
ły leniwie. .

Słuchali śpiewu zięb i kosow; z rana pie
śni skowronków, wieczorem treli slow~ -

Twarz jej była opalona słońcem na bru
natno i zahartowana wichrami. Wysmaga
ły ją  burze. . . . .  .

Wał'“  ali się po lasach i dąbrowach, po 
zjeżonych żwuem wybrzeżach; stąpali. po 
wysokiej trawce, zwiedzali rejne miejoca 
wycieczkowe, gdzie można obnosić z sobą 
niegodną miłość niby eenne wartości prze
mycane...

Punktualnie o pół do siódmej zjawili się 
oboje- w cukierni „Marcepan44, w Budzie.

Teraz dopiero dotarli do cukierni, do 
której, wcześniej, czy później, dociera ka-

^ W  takiej małej, zatraconej cukiereneo, 
nie bywa wogóle żadna „klientela44. Scho
dzą się tutaj same tylko zakochane parki.

Uprawianie miłości na szeroką skaią 
rozpoznaje się po rozmaitych je j m iej
scach postoju, po rożnych je j fazach.

Miejsce jest jak gdyby fabryką, w któ
rej wytwarzany bywa zawsze ten sam pro
dukt, bądź znajdujący się w surowym sta
nie nieobrobionym w ręku wykwalifiko
wanego robotnika, bądź też. oszlifowany 
już, wykończony, gotowy do wysyłki.

Są początkujący, którzy ociągają się 
z wejściem, a miłość swoją wyznają ci

chym szeptem; . są inni, pasujący się ze 
wspomnieniami i zestawiający wszystko 
z przeszłością, a potem doznający rozcza
rowań. Są i tacy, którzy zrywają z sobą 
wzajem, kłócą się, a i tacy również, któ
rzy  przyszli tutaj, aby we łzach rozwiązać 
powikłania tragiczne, w jakie niebacznie 
wplatali się, albo też, aby zwyczajnie zli
kwidować sprawę i przekazać ją  zarządowi 
masy upadłości.

IV.
Pozatem jest w  takiej cukierni także 

trochę ciastek.
V.

Oni, którzy dotychczas poruszali się 
swobodnie wśród szerokich obszarów przy
rody, w  zielonej je j nieskończoności, czują 
się tutaj, w  zamknięciu czterech ścian, 
upokorzeni poniekąd, że znaleźli się jako 
rówol pośród wszystkich innych. Dręczy 
ich śy iadomość, że uczucia ich są mniej 
lub bardziej podobne do uczuć innych za
kochanych par Wkońcu wszakże godzą 
się ze swoimi losem. Z pewnemi tajemnemi 
zastrzenmmi i  nieme pi protestami wsią
kają w pstrą gromadę znajdujących się 
w cukierni zakochanych par. Podobni sa 
do owych chorych, którzy pamiętni swego 
dawnego dobrego stanu zdrowia, meebe- 
tnie uciaia się po. raz pierwszy do lekarza, 
stopniowo wszakze.oswajają się z tem że

***  zd.row.V jak dawn, j  rozumnie 
poddawszy się sile wyzszej, kończą na le
żeniu w łozku, na sali ponurego szpitala 
powszechnego, gdzie uważają wszystko już 
za naturalne, bo naturalne jest przecież, że 
chory znajduje się pośród chorych.

V L

Stoliki poprzedzielane są wzajem prze
pierzeniami, obeiągniętemi jedwabną ma- 
terją koloru czerwonego .wina.

W  konfesjonałach, tych wypowiadają za
kochani odwieczny tekst, powtarzany nie
zmiennie od tysiącleci, podlegający drob
nym jedynie odchyleniom i szeptany w 
namlętnem podnieceniu. Często rzucane są 
łobuzersko współczujące spoj-^enia na 
parki, siedzące w pobliżu, naogół jednak 
mało tu przeszkadzaj £. sobie wszyscy wza. 
jem. Pochłonięci są tak bardzo własnemi 
sprawami, ze zdaje się, przestaje istnieć 
dla nich pojęcie czasu i  miejsc ze zdu
mieniem tez przecierają oczy, ilekroć do
cierają do ich świadomości przejawy świa
ta zewnętrznego: ud.eizenie godziny na ze
garze, ozy roabłyśnięcie ponad ich głowa
mi lampki elektrycznej, zawieszonej u 
stropu barwnego parasola.. W zdrygają  się 
w  takich chwilach, przerażeni, jak gdyby 
nagle zbudzeni ze snu i rozglądają się do
koła, zdziwieni, że znajdują się na ziemi.

vn.
Zjawą również wydaje im się za każdym 

razem wyłaniająca siię przed nimi posiać 
kelnerki, jedynej nie .istniejącej rzeczywi
stości pośród mnogości realnych ich ro
jeń.

-^ Państwo życzą sobie'
— Tak; oczywiście — mówi Wiktor, 

owalni jąc zwolna i niechętnie rękę Mar
ty  z uścisku, w jakim  jq tr.y mał. Wlepia 
przy tem na wpół przytomny wzrok w 
kelnerkę, stwierdzając obiektywnie, ze stoi 
ona przód nim.
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Bliicher albo śni erć”.
Bitwa jakiej przedtem nie znała Europa.

t
Kraków, w  kt^m.

W ąterloo to miejscowość prowincji Bra
bancji opodal Brukseli licząca dziś około 
5.000 mieszkańców. Stało, sią sławną z po 
wodu bitwy i druzgocącej kląski, jaka do- 
njósł tam Napoleon w dniu 18 czerwca
1814 r. S ięgnijm y pamiąeią wstecz i  od
twórzmy sobie przebieg ówczesnych w y 
padków.

Fanowanie Napoleona I. od roku 1805—
1815 było rządem itrasznych 5 nad wyraz 
śmiałjch wojen, jakich przedtem nie zna
ła Europa. Punktem zwrotnym w polity
czne karjerze Napoleona trzeba uważać 
pochód do Rosji rozpoczęty w czerwcu 
1812 r. Napoleon doszedł ze swą arm ją do 
Moskwy dnia 14 września. Stąd jednak 
ar.nja francuska musiała wracać w csasle 
ostrej I wczesnej zimy, cierpiąc głód z po
wodu braku pożywienia. Praw ie wszyst
kie europejskie państwa zawarły układ 
przeciw Napoleonowi i w ciągu 18l3 r. to
czyły sią zawziąte walki na terenie N ie
miec, które zakończyły sią wielką bitwą 
pod Lipskiem (16—17 października) i kie
ską Napoleona. Wojska sojuszników ru
szyły do Francji, 30 marca 1814 r. zajęły 
Paryż, a 1 kwietnia

Napoleon abdykował I wyjechał na 
przeznaczone dlań wysp Elbę.

Pobyt Napoleon i na Elbie lie  trwał dłu
go. Już 1 marca 1815 r. wrócił on do Fran
cji, stanął na czele arm ji przygotowując 
sią do orężnego i decy lują^ego starcia z 
koalicją. Prusy, Austrja, Rosja i Anglja  
zawarły bowiem przymi irze zobowiązując 
sią do wystawienia po L50.000 żołnierza ce
lem obaien;a Napoleona, Arm ja  pruska 
była gotową'do działań, podobnie jak  i an
gielska która pod dowództwem W elling
tona czekała w Holandji.

Niedziela 18-go VI. 1815 a
Gdyby w nocy z dnia 17 na 18 czerwca 

nie był padał deszcz, kto wie, jąkby w y
glądała kartą, i  przyszłość Europy. K to  
wie, czy właśnie nie te prrą kropel desz
czu przyczyniły sią do upadku Napoleona.

Bitwa pod W aterlóo nie mogła rozpo
cząć sią wcześniej jak o godzinie 11.30 w 
południe. I  to dało czas marszałkowi Blii- 
eherowi do przyjścia z pomocą zaatako
wanej przez Napoleona arm ji angielskiej, 
■ a c z  eg o? Ziemia rozmokła. Napoieón mu- 
jiał czekać a ż ziemia podeschnle, co nmo- 
żliw iłoby a rty le rii zającie odpowieduch 
stanowisk. Napoleon był oficerem artyle
rii i wszystkie plany jego  bitew opierały 
sią na artylerii.

Dnia 18 czerwca liczył on na artylerie, 
tembardziej, że miał je j wiącoj. W  rażie 
pogody artyleria  mogła dojechać na m iej
sce. a bitwa miała sią rozpocząć o 6-tej 
rano i zakończyć — przeciągu dwóch go
dzin, za "limby wojska prusku mopi na
dejść z pomocą. Plan  bitwy opracował 
Napoleon znakomicie: uderzyć w  środek
sojuszników, przerwać połączenie miądzy 
afm jam i, obsadzić Brukselą, odeprzeć 
Niemców za Ren, zepchnąć Anglików  na 
morze, oto postawione zadanie.

W  krytycznym dniu pozycje ann ji an
gielskiej były lepsze- bo A ng licy  zajmo
w a li wzgórze, podczas gdy armja francu- 
eka rozłożyła się niżej. Praw e skrzydło 
Anglików  było opart. o zamek Hougo- 
mont, a centrum na wzgórzach St. Jean, 
przed Waterloo. Początek bitwy był nie

pewny, chwiejny, groźny dla obu w m ij,
groźmiieoszy jednak ula e Dgiolskiiej Ziemio 
notdmokła od ulewy. Miejscami woda się
gała Jo osi wozów. Nic wiąc dziwnego, że 
bitwa rozpoczęła sią późno. Napoleon mu
siał czekać aż słońce oisuwizy nieco ziemią.

Nanoieon Ucnaparte.

W  momencie, Wedy dal sią słyszeć pli w-
szy wystrzał armatni, jeden z generałów 
angielskich spojrzał na zegarek i  rzekł: 
11,35. 

s-ta popołudniu.
Około 4-tej popołudniu pcioźerie arm ji 

angielskiej było bardzo ciąźkie. Stracono 
wiele chorągwi, a jrm ja angielska sto
pniała do połowy. Hougomond był zagro
żony. Lewe skrzydło rozbite. Pozostawało 
jedynie centrum, opierające sią o St. 
Jean. K iedy Napoleon spostrzegł ruch 
wśród °rm ji angielskiej, która umacniała 
sią na zajętych stanowiskach, cofając sią 
nieco wstecz, sądził, że A ng licy  co fa ją  sią.

Natychmiast wysiał do Paryża 
sztafetę co koń wyskoczy, z wlad&inoścłą 

o zwycięstwie.

Jaką pogodę Będziemy, mteii 
w ma%ca 7

Problem pogody w marcu jest bardzo 
ważny gdyż od niej zależą przyszłe zbio
ry. Jeśli po surowej zim ie nastąpi mokry 
i zimny marzec, wówczas ladmiar w ilgoci 
musi oczywiście spowodować zniszczeniu 
zasiewów. Trzeba zatem, aby marzec był, 
o *le możności iucwty, gdyż wtedy gwaran
tu j1 sie należyty rozwój młodych nasion.

Odzwierciedla to przysłowie ludowe:

Huchy marzec, mokry kwiecień, 
Zim ny maj,
W iozą pełne spichlerze 
B ają siana urodzaj.

Natomiast:

Gdy marzec deszczowy,
Suche lało rodzi 
I  zasiewom szkodzt,

Trzeba zatem bacznie obserwować stan 
pogody w kilku ważniejszym pod wzgle 
dcm meteorologicznym dniach marcowych, 
aby na tej podstawie wywnioskować jaka 
bądzie pogoda. Na św. Kazimierza (4 mar
ca) lody muszą już ruszyć do morza. V a- 
żnym także jest dzień 10 marca (40 Mę
czenników), gdyż:

Gdy mróz w marcu dnia dziesiątego
Jeszcze czterdzieści dni mrozu takiego.

Równocześnie wydał rozkaz kawąłerji do 
decydującego ataku celem zdobycia wzgó
rza St. Jeau.

Niespodzianka.
W szyscy wysocy na kontach olbrzy

mach, uzbrojeni w hełmy 5 pancerze z ku- 
tegc żelaza, pistolety i długie szable przy 
siodłach. Po  otrzymaniu rozkazu, marsza
łek Ney dobył pałasze i stanął na czele. 
Olbrzymie szwadrony ruszyły z miejsca 
B y ł to nrzepiąkny i straszny zarazem w i
dok. W szyscy z podniesionemi szablami, z 
rozpuszczonemi na w iatr sztandarami je 
chali z i ocząt.ku wolno, następni* coraz 
szybciej i szybciej. Dokoła słyszało sie 
straszny irtem i on", pod któryci kopyta
mi ziemia drżała. Poza wierzchołkiem 
wzgórza czekała na nich angielska piecho-

Nastąpną datą jest dzień 19 marca (św. 
Józefa), istnieje przekonanie, ż,- jeśli dzień 
ten bądzie pogodny, wówczas urodzaje bę
dą w tym roku bardzo dobre. Potem kolej 
nrdehodzi na dzień 25 marca (Zwiestowa- 
nie N. P. M arji).

Gdy przed Zwiastowaniem  
Rusza się pszczoła,

i M okra zimę przywoła,

Wreszcie n p u j  dzień 27 marca (§w. Ja
na Damasceńskiego). Przysłow ie ludowe 
powiada, że taką samą pogodę, jaka będzie 
w tym  dniu — będziemy m ie li w czerwcu.

N ie  i brak i przepowiedni innego rodza
ju, oprócz przypowieści udowych opar
tych na długoletniej ob.,erwi ,cji tąprysów 
przyrody. M. In. nadesłe' nam p. J. K . swo
je  uwagi na temat pogody w marcu, W ró
ży on mianowicie następującą frogodą w 
marcu:

Od 1 do 4 pochmurno, od 4 do »  porodu 
jasna, od 8 do 15 pogoda pochmurna, od 15 
do 18 pogoda jasna, ud 18 do 22 pochmur
no. od 22 pogoda ponura, słońce przyświe
cać bądzie do dnia 30 marca. Do 4n. 12-go 
marca bądzie powietrze zimne, od dn. 12 
marce powietrze ciepłe. Na jakiej podsta
wie p J. K . opiera swoje ptzepowiednie, 
tego nam już nie podaje. Trzeba zatem ob
serwować pogodą, aby przekonać sie, czy 
przepowiednie te sprawdzą sią.

ta, która nie widziała konnicy, czuta >  
dnak je j tą tent. W  tern sta*o sią coś strasz* 
nego. K iedy konnica w olbrzymim pedzie 
znalazła sią już pod wzgórzem, sposTzegń 
kirasjerz^ >-zed „ mą rów. Straszny był tę 
widok. Konie pierwszego rzędu stawały 
dęba, nąd drugi trato pierwszy, trzeci 
padał na drugi. Zawrócić nie było sposobu, 
bo cała kolumna leciała jak strzała. Przej
ście było możliwem jedynie po zapełnienia! 
całego rown trupami koni i jeźdźców.

Ta jy< początek przegranej bitwy, '

Równocześnie 60 armat an ie lsk ich  wtwo 
rzyło sw~ paszcze. Mimo zdziesiątkowania, 
rzucili sią Francuzi na angielską piecho
tą, której szeregi ? inąły pod kopytami ko- 
ui olbrzymów. N iektóre bataljony ustąpi- ( 
ły. Spostrzegł to W ellington i pomyślał o 
swojej kawalerji. Gdvbv Nahnleou był pa
miętał o swojej piechocie, byłby bitwą w y
grał. Angietaey d-agoni pod wodzą Som- 
merseta wpadły na tyły kirasjerów. MimO 
wszystko stanowisko Angl ków zostało za 
chwii me Obydwie armji krwawiły obfi- 
eta W ellington nie tracił jednak nadzień
0  5-tej godzinie do południu spojrzał na 
zegarek i pobladłemi ustami rzekł ponu
ro: „Bliłcher albo śm ler.. W  tym moinen- 
cie zabłyszc :ała z dalika linja prueklch 
bagnetów.

Nastąpiły znane ogólnie decydująco w y 
padki. Generał Gronchy, który miał na
dejść z posiłkami dla Napoleona nie zdą
żył na czas. Przyszedł Bliicher. Śmierć za
miast życia. Godzina spóźnienia a Bliicher 
nie byłby zastał Wellingtona. Skoro B lii
cher dowiedział sią, że annja W ellingto
na w niebezpieczeństwie wydał rozkaz ge
nerałowi Bulowowi uderzyć na Francuzów!
1 wypowiedział te pamiętne słowas „Trze* 
ba odetchnąć angielskiej armji“ .

Napoi w  dał rozkaz swej g rardjl 
ruszenia do waikl,

uo mimo je j dzielności uje inogło Już za
decydować o zwycięstwie. Cała arm ia 
francuska poszła w rozsypkę. Sam Npdo- 
leon duetał sią w rące Anglików, którzy 
wyw ieźli go na wyspą św. Heleny, gdzio 
pozostawał pod ostrą kontrolą aż dc 
śmierci, tj. 5 maja 1821 r.

Badanie „Altmarku**.

Nurek opuszcza się w swym charaktery
stycznym rynsztunku na dno fjordu Joes- 
son, aby "rzekonać się, czy „Altmark" po
niósł Jaki»ś uszkodzenia podczas znanego 
wypadku napadu angielskiego ścigacza.

— Co ziarnawia pani? — zapytuje kel
nerka powtórnie, pochylając sią ku ja 
snej główce Marty.

—Ja?l — pyta Marta, jalk gdyby adu. 
iniona własną osobowością.

— Tak. Pani.
— N ie wdeuu, doprawdy...
— I  ja  także nie wiem.
Kelnerka przywykła do takiego niezde

cydowania. Obojętnie patrzy w powietrze, 
recytując litanją wszelakich gatUnJrów lo
dów: kawowe, waniljowe, cytrynowe, pó- 
ziomkowe, malinowe, morełowe, tutti-frut- 
ti. ananasowe, czekoladowe.

P o  długim namyśle — każą podać sobie 
lody lub wodą sodową z sokiem malino
wym ,

Nad lodami ulatują go: ąee słowa, jakie- 
m i przerzucają sią oboje młod.ri. Pod 
tchnieniem tego żaru tają lody na spodecz- 
ku szklanym, zamteniając sią w ciepłą pap
kę. Na powierzchni wody sodowej z sokiem 
malinowym perlą sią pą< herzyki gazu: wo
da ogrzewa sią, niemożliw- do picia.

Jesienia zamawiaja herbatą, nanrzód z 
rumem, potem z cytryną. W  roztargnieniu 
mieszają łyżeczką hei Datą i gawądża przy 
tym tak długo, że herbata wystyga zńpeł- 
lie. T ła-ą  za nią wkońcu, nie tkną wszy je j 

i  wychodzą.

vxn.
Zjaw ia ją  sią w uukierni regularnie Jzitń 

po dniu. Jak gdyby szli do biura. Jeśli zda
rza im sią spóźnić o parą minut, przycho
dzi kelnerce na myśl:

— Czyżby nie mieli przyjść dzisiaj?
A le  oto i oni. Siadają na zwykłem swi m

miejscu, w kąciku wytartej kanapki plu
szowej. N ie  szepczą już z takim zapałem.

jak  dawniej. Pogawędką ich przerywają 
długie pauzy.

W iktor ogląda publiczność, po zygiąda 
sią ciastkom. Potem z rycerską galanterją 
zaczyna bawić swoją towrrzyszką:

*- W ie  pani, c > przyszło mi przed chwilą 
na myśl? Że rożki z orzechami i z makiem 
podobne są właściwie do kobiet. Nadziane 
orzei hami przypominaj- jasnolicj blon
dynki, a makiem — smagłe brunetki. K ie
dy byłem dzieckiem, gniewało mnie zawrze, 
że w cukierniach przygotowują taką samą 
ilość rożków z ciemnym, jak z jasnym na
dzieniem. Bo przecież każdy woli te z masą 
orzechową, gdy tamte nie brane przez ni
kogo, pleśnieją wkońcu. Winna jest temu 
podług mnie i same natura, która w jedna
kowym stosurku proporcjonalnym stwa
rza ilondyki i brunetki. Po  kiego licha 
zdały sią i komu są potrzebne te wszystkie 
wstrętne czarnuchy1*

IX .
Zimą i  ulica takżi urzypomina cukiernią 

Dachy poparzone są śniegiem, je: dnia po
kryta szklistą warwiwą lodu, połyskuje ni
by kasztany, osmażane w stwai dniałym ua 
glazurą syropie, a zmierzch wieczorny za
barwia całość odetenięm czekoladowym.

M u  ta zjawia sią świeża, wesoła, z zaru
mienioną z zimna twarzą. Siads na kanap
ce i zwraca sią z zupełnie naturalnym, 
przytomnym uśmieehen do kelnerki:

— O, jaka jestem dzisiaj głodna!... M oże 
przyniosłaby mi panienka ciastko kremo
we?

W iktor zamyśla sią i powtarza:
— I  mnie także.
Ciastko kremowe leży na porcelanowym 

talerzyku, słodko krnsząo pachnącym swo

im nadzianiem, połyskującym złociście 
z pomiądzy lekko oprószonych cukrem list
ków w j pieczonego na rdzawo-brunatno 
francuskiego ciasta. Oboje, W iktor i M a l
ta, wciągają żądnemi nozdrzt tui słodki 
aromat ciastek. Srebrny noży! i wideta yk 
pośpiesznie )dkrawa, jedną za drugą, Chru
piące cząstki apetycznego deseru.

Kelnerka nie ma teraz potrzeby wycze
kiwać cierpliw ie na obstalunek, ZgÓTy już 
zanim zdązyli zażądać, przynosi obojgu 
kremówki, których zjudają ni© po jednej, 
ale po dwie, a czasem i po trzy sztuki.

Po  takiem spotkaniu, ującl pod ramię, 
powracają ulicami Budy do domu. Nagle 
odzywa sią Marta:

— Dzisiaj były lepsze jeszcze, niż zaw* 
°ze.

— Kto? Co?
—■ Ciast) a z kremem.
— Wiąc i pani także zauważyła to?
— A  ezy wie pan, dla< zego były takie do

bre? Dlatego, że przyszliśmy dzistaj troehą 
wcześniej. Wypiekane są w południe. Pun
ktualnie o dwunastej codziennie wyjm ują 
je : pieca. To specjalność nauzej oukieren- 
ki. Przygotowywane są bardzo starannie, 
n.» wyborowym maśle, nigdy na ma-gary- 
nie. N ie używa sią też do nich itelatyny. 
W yśmienite! Prawdziw ie t arwszorządne.

XI
W iktor łapie się często ni. tom, ta  miewa

Wizje.
W  południe, z wybiciem dwunastej, widzi 

przed sobą cukterenkę. W yjm u ją  tam w łj 
śnie z pieca poematy kremowe, cbsypują 
j t , gorące jeszcze, pudrem cukrowym i  wy

kładają z blach na półmiski. Ciastka są 
dłuższy czas jeszcze ciepłe,.rzec można na
wet. że promieniują naturalne ciepło, jak  
jajka, wyjęte przed chwilą z pod kwoczki.

x i r .
Pewnego dnia, kiedy W iktor śpieszy au

tobusem do domu, do Budy — doznaje na
raz pokusy * ik silnej, że, nie mogąc oprzeć 
sią jej, wyskakuje z autobusu i wślizguje 
sią do cukierenki, sam jeden tym razem. 
Najada sią tu ciastkami kremowemi, ile  
wlezie, ile dusza zapragnie.

Powtarza tą eskapadą po kryjomu co
dziennie prawie.

— Czyżby był grzech? — zad a i e sobie 
pytanie. — Nie, to nie grzech — śpieszy za
pewnić samego siebie.

Pewnego, dnia zaskoczony zostaje nieby
wałą niespodzianka. Wpadając do cukier
ni, dostrzega tu Martą.

— A  więc i ty także?! — mówią eobie W 
duchu oboje równocześnie

W patrują sią w siebie wzajem, nie pro- 
oUjąc nawet wcale wyjaśn.ć sytuacji. W y
buchają beztroskim, radosnym, szczerym 
śmipchem.

Potom cznbato obładowują swoje tale
rzyki ciastkami kremowemi i najadają się 
do syta.

XIII.
Długo siedzą razem, jedno obok drugie^ 

go, Ocierają usta bibułkową serwetką i! 
zlizują słodkie nadzienie z warg. Polem  
mdkttą. N ie mają sobie nic di Dowiedze
nia ChcieMby właściwie rozejść e. N ie 
łatwo jednak byłoby to zrobić. W iąże ich 
teraz miłość do kremowych ciastek.
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Gdzie ludność Krakowa
n ią  o p a  t ry w a ć  sj^  w  m ię j  o?

Wykaz sklepów rejonowej sprzedaży mięsa*
...

g j^ lr ią z l r a
f 1f c o  w
.rakowa w  mięso mają iię zgłosić właści 

, . ®> Wzgl. administratorzy realności w 
. * ? » *  2 I 3 marca br. w godzinach od 9 do 
l 7 "  w Miejskich Urzędach Obwodowych 
„Jfn Ekspozyturach, w ko. Litości 

przez te Urzędy, gdzie otrzym;

Kraków, 1 marce I wurowanzunH przekazy na pobór mięsa.

oznaczo- 
otrzymają nowo

torów realności.
Tylko za temi wykazami otrzymywać 

będzie marność, w miarę zap^.ćw, ustalone 
racje mięsa tygodniowo w sklepach rzeźni
czych, wyznaczanych według okręgów i  u- 
lic, których rozkład jest następujący.

O l a  l u d i c  o i r a  a r y j s k i e ]  .
# ■ . ,Ąi" Okręg 1.
^hejmuje dźifelri^ę I  i część dziel, ic y  V I,
należącą do Miejskiego Urzędu Obwodo- 

i Nr. 1. Mięso wydają sklepy;
. J. Walicki, wfślnri 9j dla u1 te: Jegiel- 

| > nska, św. Jani., Reformacka, Rynek Cl., 
£ sw. Marka, PijąrsKa, Sławkowska, św. To- 
j -toasza. A. Różycki, Sławkowska 22, dla u- 

D?' «  -s^^pP^^ska, pl. Nzercpańsjri, św. An- 
Florjańska, Gołębia, Olszewskiego, pl. 

Q. ■Mariacki, Szewska, Dominikańska, Fraa-
* £]rs^ka:ńska, Grodzka od Nr. 2—20 parzyste, 

iWiślna, pi. W W . Świętych. A. J. KurMe- 
w'cz Giodzka 7, dla ulic: Sienna, Stolar
ska, Szpitalna, Bracka,'pl. św. Ducha, Mi-

• Na Gródku, św. Krzyża, Pańska, 
Potockiego. M. Kustoir tw1-*, pl. Marjackl
’ Ala ulic: Dietla Nr. 78—90 parzy ste i nie- 

Pąrz., ś w .G e ra „d y  od Nr. 26—29 parz. i 
niepttfz., Kopernika >d Nr. 1--11 nieparz. i 

20 parz.. PoseiSika. M. Rm.At

nieparz,, Senacka, 
r lu T i“ " j .  Michoń, Starowiślna 1,

a ulic: Bonerpwska, Libiowszczyzna, 
M-.raztynowjla, Lubicz 3, 3a, 5, 9, Radzi- 
wiłłówska, Zamen loffa, Zyblikiewicza

Okręg II.
obejmuje dzielnicę Y IT  i V l I L  Mięso w y
dają sklepy; J, Clembroniewicz, Podza u-
czę 3 dla ulię: św. Agnieszki, Bernardyń-
S m o Ć ^ ? « ł  I* K,°.le.tek-bocznej, Rybaki, 

r  ’ tr?do,mskI ei i św. Gertrudy 2 24 
. z., jasnej, aw. Sebastjana, Dietla od 
t T- 1 -9^ niepar, x 2 - 36 par , Ebrdeckie-
iwiss wii ■ iSP1]® ■LXva’ Orzeszkowej, — St. Ro- 
m^ńskl. Mostowa 1 dla ulic; Dietla .te nr, 
e t  ? °  końca nieparz., Piekar
ska,, Skawińska boczna, W ęgłowa, św. Ka- 
carzynj, Paulińka, Skałeczna, Aug-ustjań- 
®ka, Kratow ska od u,1 1- 11 nieparz. i 2— 
20 parzyste, Rabin a M li letea, Skawińska. 
J. Polek, Krako „sku 29 dla ulic: Krakow
ska od nr, 13 do końca lieparz. i 12 do 
końca parzyste, Trynitarska, pl. Wolnica, 
Dajwór, św. Wawrzyńca, Bocheńska, Bo
nifraterska, Gazowa, Mostowa, Podgórska, 
tW tosza, ni. Bawół, Ciemna. Ńą Przejściu, 
ozwoka, Waska, Estery, Józefa od nr 1—11 
nieparz. i 2—8 parzyste, Bozegu Ciała, pl. 
Nowy, Nowa. — St. ClealelskI, Starowiślna 
‘J7 dla ulic: Izaaka, Jakuba, Ktipa, Lewko
wa Warszauera, Józefa od nr. 10 do końca 
Parz, i 13 do końc i  nieparz., Berka Josey 
tewicza, Starowiślna z wyjątkiem  2—2ą 
Brzozowa, Podbrzezie, Sa-ego, Wrzesińska, 
Galicka od nr. 1—18 parz. i niep., Miodowa 
Od nr. 1—53 i  2—46. Przemyska. Rzeszow
ska,

Okręg III.
obejmuje dzielnice I I I  i  IV .  Mięso wydają 
sklepy; Bela Pająk, ul. Zwierzyniecka 21
dla nile: pi Na Groblach Podzamcze, Po- 
^ ś le ,  Tarłowska, Tenceyńska, Bożego

Miłosicroz5", Felicjanek, Mała, Smoleńsk, 
od Nr. 1—25 nieparzyste i 2—12 parzyste, 
Fr. Swatek, Karmelicka 68, dla ulic: Czar
nowie juk i od i\1. 1- 25 nieparz. i  2 8 parz., 
Czysta, Al. Mickiewicza nieparz., A l. Kra* 
fańskiego od Nr. 1 -25 nieparz., Moraw
skiego, W ygoda. ..1. MTn. .rkiewlcz, ‘cwle- 
rzyniecka 25, dla ulic: Retoryka, Smoleńsk 
od 27 do końca nieparz. 1 od Nr, 14 a© 
końca pa rz., Straszewskiego do Nr. 3-29 
parz., nieparzyste Zwierzyniecka, pl. Kus
iaka. Fr: Turmnński, Krupnicza 22, dla 
ulic: Czapskich, Loretańska, Piłsudskiego, 
pl. Jabłonowskich, ul. Jabłonowskich, 
Humberta, Kapucyńska, Podwale, W «ue- 
cja. A. Synowiec, Karmelicka 22, dla nile: 
Dolne Młyny, Garncarska, Garncarska bo- 
ożna, Krupnicza, Piera^kiego, Saarbowa, 
Szujskiego, Af,nyk&, Biskupia, Dunajew
skiego, Garbarska. J, Pluciński, Karmeli* 
cka 70, dla ulic: Karmelicka od Nr. 1—29 
ninparz i  2—32 parz., Rajika, Kócnanow1 
skiego, Michałowskiego. A. Slódmak, Ba
torego 10, dla ulic: Grabowskiego, Grabo
wskiego boczna, Karmeliicka od N r 34 70 
parz. i 31—57 niepai-z„ B a tor^o . J. Oużyk, 
Karmelicka 21, dla ulic: Kremerowska, 
Kremerowska boczna, Sobieskiego, Baszto
wa od Nr. 1 —9 parz., nieparz.. Krowoder
ska parz., Seręno Fenna. A. Łaptaś, Sie* 
miradzkie; o 18a, dla ulic: Lenartowicza
od hir. 1— nieparz. i 2-14 parz.. Siemń- 
ladzkiego, A l. Słowackiego od Nr. 1—25 
nieparz. W. Gabryś, Łobzowska 6, dla ulic: 
Łobzowska od Nr. 1—57 nieparz. i  2- -40 
parz., Staszica, Szlak od Nr. 1—13 nieparz. 
i 2—14 parz., św. Teresy.

Okyęg IVw
obejmuje dzSelnice V , X V l I  i  X V I I I .  Mnę 
bo wydają sklepy: W. Bracnet. Floriań
ska 51 dja Basiztowcj od  Nr. 10—28 niepa- 
nzyste i  para.- Rynek Klepairsifci, pl. Ma- 
tejM, Paderewskiego, Warszawskiej od 
od Nr. 1—23 nieparz. i 2 -26 parz., św. Fi- 
Rpa, Krótkiej, Krzywej, pl. Kolejowy, 
Kurnika. Ogrodowej- Pc.wiej, Paw ia  — bo
chna, T. Zydroń, Długa 67 dla ulac
ELCclow^ Pędiziiehów, Wróblewskiego, Al. 
Słowackiego od Nr. 27 do końca nieparz. 
i  28 do końca parzyste. Fr Rusek, Aleja 29 

topada 1 dla ulic: Będzińskiej, Ka- 
maemnep. Kątowej, A l. 29 Listopada od N r
1-23 nieparz. i 2- 24 parz., Al. 29 Listepa- 
da boczna Langiewicza, Modrzewiowej, 
Montelnpitóh, Murowanej, Prandoty, To 
warowej. W jazd. Żelaznej. K. Mzchowrki, 
Al. 29 Mstopada 75 dla ulic: Cełarowisk^ej, 
Droga nad Bialnchą, C/«rwoncj, Al 29 
Lisitopada^ od Nr. 25 do koń<?ta nieparz. i 
26 - do' końca parz., ‘rądzyńskiego. W ileń
skiej, Duchaekiej, Sadowej, W iśniowej, 
Żmndakiej, Żytniej E. Kumała, Szlak 49, 
dla ulic: Długiej od Nr, 49 do końca nie 
parzyste i 52 do końca parz., Kolberga, 
Znła wskiego, Szlak od Nr. 15 do końca 
nieparz. i 14 do korica narzyste. A  Ga- 
Ilszkiewlcz pl. Słowiański (Jatkij dla ulic: 
Krowoderska nieparz.. Słowiańska. J, Ma

chowski, Prądnicka 79 dla ulic: Biała, 
Granicznu, Prądnicka od N r 31 do końca 
nieparz. i 10, do kopca parz., Prądnick a, bo- 
zna, ks. Siemaszki, Droga nad SudoLm, 

Żarowa J, Liszka, Wrocławska 7i dla ulic: 
Pud Fortem, Kmieca, Litewska, łok ietka, 
■zbożna, Poanańska, Racławicka od N r 27— 
67 mepara i f i —64 parz., Świstackiego, W a
rzywna. Wójtowska, Wrocławska od N r 
55 do końca nieparz, i  46 do końca parz.. 
Lubelska, Prądnicka od N r 1 -29 nieparz. 
i 2 -8 parz.. Śląska, Zbożowa. F. Domagal
ski, Mazowiecka 27 dla ulic: Cieszyńska,
Słcmnieka, Świętokrzyska, Wrocławska od 
N r 1—53 niepirz., 2—44 parz. Mazowiecka 
od N r 1—93, r iepar~. 2—40 parz. W, No
wak, Mazowici ka dla ulic: Mazowieoka42 
do końca parz. i 41 do końca nieparz. Rze
czna, W  j  kcwa. Ci Gzs>bauowski, Dłu
ga 44 dla ulic: Friedleina, Odrowąża, E. 
P la tei, SkJ idowa. Długa od N r 1—47 nie
parz. i  2- 5U parz.

okręg V.
obejmuję dzielnteę V I i część dzieln. X IX . 
Mięso wydają sklepy: J. Plutecki, Topolo
wa 26, dla ulic: Bosacka, Km  kowa, Topo
lowi, oc Nr 1 -17 r ieparz., 2—14 parz,, Zyg
munta \ugusta. K. Frączek, T tolowa 35, 
ula ulic: Rakowicka od N r 1—25 nieparz.,
2—l(i parzyste, Topolowa od N r 16 do koń
ca parzybte, 19 Jo końca nieparz., Beliny- 
Prażmowskiego parzyste. Olszowa, Olszań
ska od 1—7 nieparz., 2—10 parz., Rakowic
ka 27 -43 ewenu parz. A. Kaźmirowicz, Lu* 
bicz 1, dla ulic: Arjańska, Lubicz od Nr. 
1—29 nieparz. i 2—48 par : i budynki P. K. 
P., Lnbomirskitego, Mogilska od N i 1- 9 
nieparz. i 2—20 parz. St. Orzeł, Topulos. i 1, 
dla ulic. Blich, Botaniczna, Kopernika od 
N r 12 do końca parz. i 13 do końca nieparz., 
Okopy od N r 1—7 nioparn i 2—8 parz. 
Strzelecka, Kołłątaja, Sołtyka, J. Skarlic- 
ki, Grzegórzecka 39, dla ulic: Dwernickie
go, Grzegórzecka od N r 2—50 parz. i 85—59 
nieparz., św. Łazarza, św. Łazarza boczna, 
Chodkiewi za, Podgórska 26—40 parz., W. 
Pola, Rzeźniczą. M. Pietrzyk, Wielopole 34, 
dla ulic: Żółkiewskiego, al. Oaszyrskiego, 
Grzegórzecka od N r 1—35 nieparz., Masar
ska. Miodowa od Nr. 55 do końca i 48 do 
końca parz., Prochowa, W iślisko, W iśliska 
boczną. J. Wn-y^klBwlcz, Mogilska 37a, dla 
uficj Grunwaldzka, Moniusziti, Moniuszki 
bocz.Ua, Herwina Piątka, W yru  ińskiego, 
Kasprowicza, _ Rymarska, Zaleskiego. T. 
Gawlik, Mogilską 33, dla ulic: 3rodowieza, 
J3j.odowicza boczna, Ghłopickiego, Chłopic- 
kiego boczna, Kielecka, Lotniraa, Nadbrze
żna, Olszyny, B Praźmowskiego ód 1—7 
uiieparz., H  Osiedle Oficerskie, Podm iej
ska, Mogilska od N r 11 do końca nieparz. i 
22 do końca parz.

Okręg VI.
obejmuje dzielnicę XXII. Mięso wydają sklepy: 
SL Miehalik, Zamojskiego 12 dla ulic: Bro- 
dzińskiegoi, Celna, Braci Dudzińskich, Kalwa- 
ryjska od Nr. 1 —35 nieparz., Rynek Podgór
ski, Przy Moście, Śtaromostowa, Węgierska. 
Dębowskiego, pl. Lasoty, Parkowa, Parkowa- 
boczna, Rękawka od Nr. 3— 15 nieparz. i 4 do 
12 parz., Tatrzańska, Widok, Krzemionki. Za
mojskiego od Nr. 1— 43 niep. i 2— 46 parz. 
W, Wajda, Kalwrryjska 10 (jatki) dla ulic: 
Kalwaryjska od Nr. 2— 64 para. Krasickie
go, Legjonów, pl. Serkowskiego, Sokolska, 
Rejtana, Warneńczyka. Barska 99, (Długosza), 
Kaiv. aryjska od Nr. 37 dó końca nieparz. i 66 
do końca parz., Podskule, Przełęcz. Fr. Stel
mach, Kalwaryjska 38 dla ulie- Konopnickiej

od Nr. 75 do końca nieparz. i 78 do końeii 
parz., Milery. Redemptorystów, Rzemieślnik 
cza, Rydlówka, P. Skargi Skrzyneckiego, 
Smolki, Śliska. Stroma, Wadowicka, Żarno]*, 
skiego od Nr. 45 do końca nieparz. i 48 do, 
końca parz,, Bonarka, Bonarka-boczna. Czyi 
żówka. Łagiewnicka, Łągiewnieka-boczna^ 
Puszkarska, Swoszowicka, Zakopiańska. Wł, 
UeaielsKi, Limanowskiego 14 dla ulic: Kra* 
kusa, Nadwiślańska, W. Stwosza, Limanowa 
skiego od Nr. 1— 11 nieparz. i 4— l t  parz. 
Rękawka od Nr. 14 do końca parz i 17 do! 
końca nieparz., Józeiińska. A. Zaeharia&_, pL 
Zgody dla ulic: św. Benedykta, Czarnieckiego, 
Limanowskiego od Nr. i? do końca nieparz, 
i 18 do końca parz., Kącik, Solna, Targowa* 
pl. Zgody, Na Zjeździe. Wl. Gawron. Wieliek^ 
dla ulic: Janowa Wola, Lwowska. Traugutta, 
Hetmańska św. Kingi, Tarnowskiego, oira t 
hama, Gipsowa, Jerozolimska, Wielicn i WocU 
na od Nr. 1— 5 nieparz. 2- -6 parz., Cmentarz 
na, Kolejowa, Pod Kopcem, Kopiec LIrakusa, 
Lanckorońska, Ludowa, Marjewskńgo PL 
Przystanek, Robotnicza, Za Torem, Wapien* 
na, Zamknięta. J. Wojtósiak, Kącik 1 dla ulic! 
Dekerta, Dekerta-boczna, Na Dołach, Lipowa^ 
Przemysłowa, Płaszowśka od Nr. 1 -31 nie* 
parz. i 2— 38 parz., Portowa od Nr, 1— 131 
nieparz i 2— 14 perz., Romanowicza, Wało* 
wa, Zabłocie od Nr. 1— 37 nieparz., 2— 20 
parz., Dąbrowskiego, Dąbrówki.

Okręg VII
obejmuje dzielnice IX, X i XI Mięso wydają 
sklepy: A. Dembiński, Madalińskiego S, dla 
ulic: Barska od Nr. 1— 51 nieparz., 2—511 
parz.,' Konfederacka, Madalińskiego, Polna, 
Rozana, Rynek Dębnicki, Tyniecka od Nr, 
1— 17 nieparz., 2— 18 parz., Szwedzka, Rol
na Skwerowa, Zagrody, Konopnickiej od! 
Nr 1— 73 nieparz. i 2— 72 parz., Powroźni* 
cza, Rybacka, Sandomierska, Zamkowa, 
Zduńska. Wł. Dzikowski, Czarodziejska 46, 
dla ulic: Czarodziejska, Harcerska, Tyniec* 
ka, Kilińskiego, Klonowa, Ks. Marka, Na IJ* 
Stroniu, Wygrana, Wierzbowa. H. Kopezyil* 
sbl, Madalińskiego 15, dla ulic: BarAs ud 
Nr. 53—-97 nieparz. i 58 -90 parz., Ludwi
no wsk i, Swoboda, Hetmańska, Wilga, Czac* 
kiego. Orawska, Spiska, Turecka, Zaiorska', 
Boczna, Bzowa, Ceglarska Dworska, Dwor* 
ska boczne K. Polek, Różanu fi, dla ulic1 Sa* 
lezjańska, Twardowskiego. Wróbla, Miesz
czańska, Zielna, Zielna boczna, Sw, Jaska, 
Kobierzyńska, Kapelanka. Rozdroże, Pycho* 
wieka, Pychowicka boczna, Wasilewskiego, 
Dębowa, Pułaskiego.

Okręg VIII.
obejmuj- dzi, lnice XII, X III i XTV. Mięso w y 
dają sklepy ; T. Kopezyńskl, Kościuszki 73 dla 
ulic: Ks. Józefa, Kamedulska, Kopiec Ko
ściuszki, Wodociągowa, Aoczyca, św Broni
sławy, Gonty.,a, Jaxa-Gryfity, Zaścianek, Ną' 
Błoniacb, Drożyna, Emaus, Kasztelańska, 
A. Studencki, Królowej Jadwigi Nr. 16 dla' 
lilie: Królowej Jadwigi, Piastowska od Nr. 
I— 33 nieparz i 2— 34 parz., Pod Sikorni* 
kicm, Spadzista, Wolska-boczna, Malczewskie* 
go, Przegon, Wolska. St. Kopezyńska, T. Ko* 
śefaszkt 25 dla ulic: Kościuszki, Flisacka, Do* 
jazdom a, Jaskółcza. Fr. Hodurek, Słoneczna 11 
dla ulic: Lelewela, Senatorska, Tatarska, Gru
dzińskiego, Kunecznego, Komorowskiego Kra* 
szewskiego. SL Jezierski, T. Kościuszki 22 
dla ulic: Filarecka, Prywatna, Salwatorska* 
Fałata, Focha, Wyczółkowskiego, Al. Krasiń
skiego parz., 3-go Maja. Oleandry, Moraw* 
skiego od Nr, 8— 12. Józef Saniteruik, Sena
torska 1 dla ulic: Słoneczna, Łowiecka, Sta* 
chowicza, Syrokomli, Ujejskiego, Wąaowfcza, 
Włóczków, j .  Pluciński, Czarnowiejska 50 dla 
ulic: Czarnowiejska boczna, Czarnowiejska od 
Nr, 27—09 nieparz. i 10— 84 parz,, Al, Mic« 
klewiczu parz., Szymanowskiego, Szymanów* 
skiego-boczna, Szopena parz., Konarskiego od 
Nr. 1—*19 nieparz. i 2— 14 parz., Kawiory, 
Miechowska, Mydlnicka z wyjątkiem 95, 97, 
Reymonta, Furgalskiego.

Ry s z a r d  W a l ig ó r s k i .

W A M P L 1 Y
P o d z i e m n e g o  ś i ^ a t a .

t,„®|Merdzłw«zy. żo juz nicana żadnego ya- 
kelner próbował się ratować wy bio-

B ył tu ją ł  iś jeszcze rano, ale zaraz 

„,Bo rozmowy dołączył się jeden z pold-
Jsutów,

N ie kłam. Miałem jrfłuzbę na rogu i 
Widziałem, że ktoś, kogel po raz p w w szy  
"tezi, ican, w-/«dł do rbstauracji dużo 
"■Cześniej, zanim ten pan przyszedł. Co się 
* stało ! '

Kelner zobaczył żp sytuacja była stra- 
®°uą. Rzucił się więc w stronę drzwi. Jego 
ucieczka zaskoczyła policjantów, którrj 

zdążyli wystrzelić, Zanim kelner nic 
Mruknął drzwi za sobą. Usłyszeli tylko 
*®rzyt przekręcanego klucha. PowiÓBzyw- 
®zy Pattersona opiei*’ dwóch wywiadow
ców, re«?,ta przystąpiła do wy walania 
urzwi, wiodących w rfąb lokalu. Po chwili 
drzwi ustąpiły  uod naciskiem. W  sąsie- 
Aniin pofeoju me było jednak już nikogo

Trzeba było wyważyć jeszcze jedne 
drzwi, ale zanim policjanci dokonali swego 
zadania w zemkn zgrzytnął klucz i oczom 
zdumionych przed sta w icieli władzy uka
zał się dziwny pochód. Najprzód kroczyła 
trójka z podmesaonemi i ękoma, którą pro
wadził kelner, a za nią postępował Ro
na) d i Wajiuwńgth.

Skrępowani© kajdu^kemi zbrodniarzy i 
odwiezienie icL dc więzienia policyjnego 
było iuż prosteia zaaameui. Inspektor po
prosił Rasmussena i Ronalda, aby odwie
źli Wainwrighta do mieszkania, za
znaczając, że z&Iosi się do uieh niebaw< m. 
Knajpa Patterscna zosuua z&mikniętą, i o- 
pieczętowaua.

VIII-  Wyjańnli nie Zagadki.
W  gabinecie pana T9ainwright zasiadło 

małe grono, aby <tewaed®ieć suę szeżegó. 
łów całej tej dramatycznej historji. Naj- 
pierw zabrał głos r a  gospodarz domn.

— Owego pamiętneg* dnia zatelefono
wał do mnie Revers, żę ma n yjątkową r- 
kazję zakupienia wielkiej partji jedwabiu. 
Proponował n i  spot ę. poniewaaż eam nie 
był w stanie w kroi kim czas te nrnchomiÓ 
koniecznyrti do całej tram akcji kapitału w. 
Telefonował z restauracji „Astoria", gdzie 
miał czekać na mnie z© swym dostawcą. 
Wyszedłem szybko z. domu, gdyż-n ie chcia
łem tracić fak wyjątkowej okazji. Ponie
waż nie poidejrtBewałem naiazegto. więc też

żomije nic nie powiedziałam, r tak właśoi* 
wite ni© informowałem je j nigdy o stanie 
moich interesów, więc też i tym razem nie 
uważałem za wskazane opowiadać je j o 
moich zamierzeniach. Dzisiaj żałuję tego 
bardzo, no ale trudno, co się stało —■, to 
już puTsepadło. Zaledwie zdążyłem wsko
czyć d>u taksówki, gdy uczułem, że opasują 
mm© jakieś silne ramiona, a na uste, za
kłada mi ktoś tampon z chte o fom em . — 
Zapadłem w sen, z którego abudeiłem się 
w komórce. Tam znalazł innie pan Ruąąld, 
tam teź przepędziłem trzy tygodnie, nie 
zdając sobie sprawy z tego, gdzie się znaj. 
duje. Złoczyńcy przynosili _ mi ctezionnie 
pożywienie, nąwet wcale niezłe. P o  k;lku 
dniach przjnsziedł do mnis jeden z nich i 
oświadczył, że jeśli dam im czek na 100 
yą. dolarów, to mnie wypuszczą, oczywi- 

sęie pod przysięgą, że mc nigdy nikomu 
nw powiem. Zr pominąłem zaznaczyć, że 
Pd kilku miesięcy otrzymywałem listy z 
pogróżkami, w których ktoś. kto lytulo- 

si© „Czarnym Szczurem**, dnmągał się 
®ej samej kwoty, Lekceważyłem te po— óż. 
Kl: mając wrazen/ie, że chyba w wielkiem 
muesoi© nic mi się stoć nie może. Opowia
dałem nawet o nich Reversowi, Zauważy
łem wte«ly, z czego Zresztą zdałem sobie 
sprawę o wid© później, że gdy opowiada
łem o owych listach, wówczas Revers olka 
zywał jakgdyby zariepo,kojenie, a ręka, 
sięgająca po papierosa, wyrpżnie drżała.

W  odpowńedzi n a żądania bandyty odpaf 
łem, że tak wielkiej kwoty nio posiadam 
w  domu, a z banku nie wydadzą ani gro  
sza bez znanego mi tylko hasła. Hasła te
go oczywiście zdradzić za żadna cenę nie 
chciałem Tak wiec męczyłem się przej 
szereg dni. Bandyci mścili się na mnie, 
podając mi raz same słone śledzie, to zno
wu karmiąc mnie suchym chlebem i woda* 
Byłem już u kresu sił i kto wie, czy nie 
zdradziłbym rzezimieszkom hasła, gdyby 
pomoc nie nadeszła w porę.

Zkoltk Opowiedział swoje przeżycia Ro^ 
nald. Przygoay miodego detektywa są 
znane. Po opuszczeniu komórkL w której 
znalazł \vainwrighta, Ronald udał się 
wraa.z s v jm a  bandytami i nratowanym 
przez siebie knpeem podziemną drogą dc 
knajpy Pauersona Właśme, gdy wchodzi
li do piwnicy restauracji, wypadł z mej 
kelner. Zamiary ucieczki zostały pokrzy
żowane i musiał om powrócić do restaura
cji, skąd go zaorała policją.

— To wszystko jasne — zabrała głos pa
ni Walnwright, ale chciałabym wiedzieć, 
kto hyl tym „Gzartijm  Szczurem** i kto , 
zorganizował porwanie mego u  ę/a.

— Zaraa się pani o tem dowie, oświad
czy, Rąsmussen, który dotychczas siedział 
w kącie i w milczeniu palił cygcio.

(Dokończenie nastąpi)..
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O kręg  IX.
'obejm aj e dzieli dee X V  i  X V I. Mięso w y
dają  sklepy: W. Zydroń, Łobzowska 52 dla 
ulic: Grottger:. Grottgera boczna, pl. In 
walidów, Józefitów, Kazim ierza W . od Nr. 
1—43 nieparz. i 2—40 parz., pl. Kaz. W ie l
kiego, Łobzowska on Nr. 5£ :3 nieparz.
i  44—52 parz., Pomorska, A l. Słowackiego 
Od Nr. 2—26 W ybickiego, Wyspiańskiego, 
Kościelna, Kujawska. J_ Filipowski, J. 
Lea 12a dla ulic: Lenartowicza ud N r 15 do 
końca nieparz. i od N r 16 do końca parz., 
Sienkiewicza, Zbrojów, J. Lea od Nr. 1—39 
nieparz. i 2—34, parz., Urzędnicza, Urzęd
nicza boczna. ’ . Jelonk iwicr (s*,1, Kazi
mierza ty. 43 dla ulic: Czarnowiejska od 
71—97 nieparz., Konarskiego od N r 21—59 
nieparz. i od Nr. 1(1—60 pa^z., Szopena ais- 
parz., Kazim ie iz. i W. od Nr. 4o do końca 
nieparz. i 42—106 parz., Kazimierza W. bo
czna, Łączna, Przeskok, Kacławicika od 
N r  1—29 niep. i 2—26 parz., Zakątek. Wł. 
Lcwas, Kazimierza W . 4 dla ulic: Na Gar
bie, Gramatyka, Mydlnieka od N r 91—97 
niep., J. Lea od Nr. 41—89 ni;ep. i N r 36—78 
parz., Piastowska, Rolnicza, Skarbińskie- 
go. K aw iory boczna, Chdciinśka, Chccim- 
ska boozina, Miisjomarska, Misjonarska bo
czna, Nowowiejska. jSz; Rychter, Kazimie
rza W . 124 dla ulic: Bronowicka, Głowac
kiego, Halczyna, Gnieźnieńska, Jadwigi z 
Łobzowa, J. Lea od Nń. 81 do końca niep., 
JO do końca parz., Obopólna, L. Rydla, 
Szlachtowskiego K. W ielk iego od N r 108— 
150, P. Popiela, Podchorążych, Tetmajera.

O k ręg  X .
obejmuje cześć dzielnicy X IX  i dzielnice 
X X . Mięso wydają sklepy: Stanisław Min-

dler, Pasterska 16 dla ulic: Gliniana, P a 
sterska, Piaski, Wandy, Gęsia, Grzegórzec
ka od nr. 52—114 parzyste i od nr. 65—87 
nieparzyste, Kotlarska, Rzeźnicza boczna, 
Okopy od 9 do końca niep., 10 do końca 
parzyste. — W . Lemler, W .edziana GOa dla 
ulic: Fabryczna, K r11 sza, Miedziana, M ie
dziana boczna, Opłotki, W iązowa, _ Cyster
sów, Grze; :ćrzee.ia od nr. 87—157 n!eparz. i 
nr. 116—156 parz., Kosy. mrów, Ojcowska. 
W. Schaffer, Mogilska 67: dla ulic: Bara
kowa, Błonie, Beszez, Jachowicza, Niepo- 
łomska. Rzeezysko, Sierpowa, Zajęcza.

O k ręg  XI.
obejmuje dzielnice X X I . Mitjso wydają 
sklepy: Fr. Pietraszka, Krzywda 26, dla 
ulic: Dworcowa, Dworzec, Gipsowa od Nr. 
1—15 nieparz. i 2—16 parz., Prokocimska od 
13—75 nieparz., W ielicka od 83—101 nie
parz. i 72—74 p r r z , 8— 40 parz., Gromadzka, 
Krzywda, Wiejska, Łanowa, Łanowa bocz
na, Golikówka, Przewóz, Przewóz „oczna, 
Rybitwy. J. Lorek, Płaszowska 98- dla ulic: 
Gumniska, Koszykarska, Lasówka, M y
śliwska, Saska, Zadworze, Lipowa od 41— 
47 nieparz., 34 -44 marz., Łukaisiewieza, N i
wy, Portowa od Nr. 15—22 parz. i nieparz., 
Zabłocie od 24—86 parz., 49—75 nieparz., 
Płaszowska od Nr. 33—111 nieparz. i  40—120 
parz.. Sarmacka. Płaszowska.

STAN W O D Y  N A  W IŚLE  pod Krako
wem w dniu 1-go m<u< a o godz. 8-ej rano 
wynoisdł mikrus 246. Lód zaczyna pękać. 

PRZEJECH ANA PRZEZ POCIĄG.
W dniu wczorajszym wezwano P jgo tow ie

Ratunkowe ń i ul. Lipową, gdzie znalezio
no /wtoki kobiety nieustalonego nazwiska, 
lat ok. 40, którą pociąg przejechał przez 
póŁ Po  stwierdzeniu zgonu Pogotow ie 
przewiozło zwłoki do zakli idu medycyny 
sądowej.

C o  c & y ia ją  d m is ia f i 
M r F t m c u z i ?

_Okazuje się, że nietylko u nas zaznaczył 
się wybitny wzrost zainteresowania tego 
rodzaju Zajęciami, jak przepowiednie, w ró 
żby %l% Oto bi iw!em korespondent paryski 
dziennika, belgijskiego „Flandre liberale“ 
iowodzi, że podobna sytuacja istnieje we 

Francji. Odwiedził on kilka księgarń' pa
ryskich, chcąc przekonać się, co czyta dzi
siejsza Francja.

— Czy publiczność czyta pisma patrjoty- 
czne?

— N ie !
— Historycznej
— N ie !
— Książki wojskowe, opisy w ojny świa

towej/
— N ie !
— Jaktof A  w ęc wojna nie wywołała 

specjalnych zainteresowań wśród publicz
ności?

— Owszem stwierdziliśmy zasadniczą 
zmianę upodobań publiczności. Powieści i  
nowele nie zajm ują już pierwszego m ie j
sca w popularności. Największy popyt da
je się zauważyć od początku wojny w za
kresie litera tury  okultystycznej i  książek 
astrologicznych, oraz ̂ wszystkiego, co tyczy

f  i  zepowiaaania przyszłości. Ludzie kupufo 
chętnie podręczniki stawiania horoskopów 
oraz książki, traktujące o wróżeniu 9 
gwiazd. Zainteresowanie to przejawiło^ sW 
poza tern także i  w tern, że astrologowie o- 
blęgani są wprost przez ciekawa przyszłych 
losów publiczność. T ra fia ją  sie tacy. którzy 
chcą się uczyć odczytywania przyszłości 9 
gwiazd. Oczywiście głÓwnem pytaniem każ
dego jest: jak i wynik przyniesie obecna 
wojna.

Innem i słowy — nasze krajowe Sybille * 
profesorowie nauM tajemnych maia konku
rencję we Francji. Gdy czlouńek zaczyna 
już tracić orjeniację w nawa.t współcze
snych wydarzeń wówczas chetnie szuka 
wyjaśnień w gwiazdach, lub tajemniczych 
przepowiedniach, w których spodziewa się 
znaleźć uspokojenie. Ciekawe tylko, czy 
paryscy prze^ouńaancze przyszłości udzie
lają\ równie dokładnych przepowiedni, jak 
nasi.

W ESO ŁY KĄCIK .
Czy wystarczy.

Od roku są już zaręczeni.
Pewnego raz u on pyta:
— Zarabiam 300 złotych miesięczni _. Czy ci to 

wystarczy?
— Mnie tak — odpowiada narzeczona — ale 

co ty będziesz robił bez pieniędzy.

Postęp.
Szczęśliwy ojciec czeka. Drzwi się otwierają. 

Pielęgniarka staje z trojaczkami w ręku. Szczęśli
wy ojciec wola1

— Co za postęp medycyny. Nawet dzieci do 
wyboru!

^ o a a n  a  i lo rm a in o ś c i o

Zwolnienie M c ó w
p z e p r o w a d z a

B iu ro  ta u ie r n ic z e , Kra kó w  
ul. Sławnowska 1, III p.

g o d z . 10 — 18. 
Zamieiscow’ dołączyć znaczak poczt

P o d a n i a  i p r o ś b y
oraz inne tłumaczenia 
na niemiecki wykonuje 

Ą. Terlecka i A. Terlecki 
Krakńw, ul. Floriańska 55.
6282 F irm a chrześcijańska,

Do sp rzed an ia
duia parcela

w Kraikowie położona przy lin ji 
tramwajowej o obszarze 7254 m2. 
Wiadomość u Dra. Józefa Augu- 
stynł.a. Kraków, ul św. Marka 21, 
miedzi v 10- 12. 5814

N IE M K I
do 8rletniego chlo 
pezyka poszuku 
ją. — Bieniaszek, 
Długa 41/5. 6773

U G R O D N IK
wysiedleniec, ka
waler, z działu 
warzywnictwa in 
spektowego, zo
stanie zaraz przy 
jęty. Zgłoszenia 
z podaniem wa
runków: Stani
sław Wroński-, — 
Gorlice. 245k

CH ŁO PCÓ V
powyżej lat l6, 
dó praktyki war
sztatowej przyj
miemy. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
-N r. .6684 ‘ . 6684

P A N I E N K A
lubiącą mali 

dzieci, 8 mieś 
uczciwa i  ozy- 
sną potrze'm„ od 
sataz. Lubioz 9, 
m. 7. 5822

l  W A G A !
Zdolni, energicz
ni odsprzedawcy, 
aryjezycy — per- 
fekt polski, nie
miecki - branża 
papiernicza, wpro 
w ad ze ni klienci, 
nogą uzyskać du

ży dochód. Zglo- 
szenia: — „D ir i.  
beil“ , Hert-udy 
12, w  godz. od 
2 - 12-tej. 6782

P O T R Z E B N A
siła pisząca bie
gle na maszynie, 
z ' niemieckim i 
stenografią. Zgło. 
szenia od 9— 1-ej, 
Smoleńsk 21, m. 

8. 6775

P O S Z U K IW A N A
n łoda służąca z 
z bardzo dobrem 
gotowaniem do 
dwóch osób. — 
Warunki bardzo 
dobre, 1— Pisać 
z odpisan i świa
dectw: Zofja HoS 
rodyska, p. Gor
lice. 270k

F A C H O W C A
.poszukuje do wy
twórni esene ii 
olejków eterycz
nych, barwni
ków . Siła pier- 
wszoi"-.ediia. Re

ferencje. Zgłoszę- 
łia: Goniec >Sma

kowski. Kraków, 
„N A  6859". 6859

PRĘDKI
czysta, umiejąca 
gótowai', potrze- 

la od zarąz: -x 
Smoleńsk 21, ni 
5. 67’ 4

H A F C I A H K I
zdolnej, do ręcz
nego haftu poszu
kuje: Franzos, — 
Krakó.w Parko 
wa 1, m. 14.

F R Y Z J E R A
męskiego na ro
boty do pomocy 
poszukuje. Zgło
szenie:: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 6778“ . 6778

IN T E L IG E N T 
N E J ,

sympatycznej Pa
ni, która zajęła
by sic domem sa
motnych osób — 
prowincje — po
szukuje. Oferty 
życiorvsem: Jo
niec Krak., K ra
ków-, „N r. 6788“  

6788

P O T R Z E B N A
służąca do wszy
stkiego na wieś 
pod Kraków em. 
Wiadomość: Kra
ków, Biskupia 10 
m. 4, od 4 -5.

6856

P O S Z U K U JĘ
lekarki-dentystki 
(aryjki) celem 
współpracy. Zgło
szenia: Goniec
Krakowski, K ra
ków, „Nr. 6865“ .

6865

f  P O T R Z E B N A
panienka do lek
kich prac biuro
wych. —  Oferty 
z podaniem wie
ku: lioniec Kra- 
ko „  ski, Kraków, 
Nr. 6887“ ; 6887

SZ O FER
z czerwoną licen
cją, poszukuje
posadj ad ‘■araz. 
Wiadomo/6: K ra
ków, Obopólna 
12/4. 6827

D Z IE W IĘ T N A 
S T O L E T N IA

Poznanianka, — 
mała matura, po- 
sznkuje posady 
do dzieci, innego 
zajęcia. Oferty: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
6794". 6794

E N E R G IC Z N A
przyjmie jakie
kolwiek zającie 
Kaucja. Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 6805“ . 6805

P O S A D Y
gospodyni poszu 
kuje młoda, ener. 
giczna, ze szkołą 
gospudarczą. Ła 
skawe zgłoszenia 
Goniec Kraków, 
śki, Kraków, „N r 
6780“ . 6780

A R Y J K A
młoda, była nau
czycielka gimna
zjum, znajomość 
nn mieckiego, po. 
SŁukuje jakiego
kolwiek zajęcia. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
6964“ . 6864

W Y S IE D L E N I
młodzi, bezdziet
ni, poprowadzą 
jakikolwiek inte
res j— admiuistra 
eje domu, gospo. 
darstwo jednej — 
dw ócl osób, za 
pokój umeblowa
ny. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski Kraków, ..Nr 
6845“ . 6845

S TA M K  Z Ę B Y
mostki, korony 
kupuje i przera 
bia Zakład den 
tystyozny, Dietla 
60. 6179

Z Ł O T E
przedmioty. Sto
łowe nakrycia — 
oraz konfitury 
zakupi Pośpiech, 
Starowiślna 21.

6113

U B R A N I A ,
bieliznę noszoną 
kupuje, oi żąda
nie przychodzę 
J- domu. Józefa 
42, m. 2. I 623

Ł 6 J
kupujemy. Podać 
ilość, cene- W y
twórnia Braci 

Orzecho yskich, 
Krzeszowice — 

6625

W 6 Z E K
sportowy, dzie
cinny kupie. — 
Oferty: Goniec,
Krak., Krs ków. 
Nr. 6654“ . 6654

U W A G A I
Kupuje kato ik 
kartki zastaw.ii- 
cze, bransoletkę, 
pierścionek, łań
cuszek i  t. p. — 
płaci najwyższe 
eeny — Kraków, 
Szpitalna 18, I  p, 
m. 2. 6477

F R Y Z J E R S K I
.ippr.it jo  trwa
łej ondulacji i 
sutzak kupie. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 6777“ .

6777

W A G Ę
dziesiętną 1 sto
lo . .ą kupimy. -- 
Zgłoszenia: BiU.
ro, sw. Tomasza 
18, X p. 6795

A P A DA T
futograficZnw no
woczesny, dobry, 
kupie. Zgłosze
nia, podać cene i 
opis: Goniec Kra. 
kowski, Kraków, 
„Nr. 6772“ . 6772

K U P U j Ę
wszelkie znaczki 
pocztowe: F ilaŁe. 
lia, Kraków, Dłu
ga 14. 6786

K U P I Ę
urządzenie skle
powe. —  Oferty: 
Goniec Krakuw- 
ski, Kraków, „N r 
6883“ . 6833

S Z A F Ę ,
sypialnie jasną, 
lub bieliżniarke 
kupie za gotówkę 
Goniec Krakow
ski, Kraków, ,,'h r 
6894“ . 6894

K TO
knpi na dogod
nych warunkach, 
Względnie weźmie 
w astaw za go- 
towkcwą pożycz
kę, csiążeezke Po
cztowej Kasy O- 
szczednościl — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków, „Nr. 68 13“ 

6843

D Y W A N ,
ewent. używany, 
w bardzo dobrym 
stanie, ok. 2X3, 
albo ok. 3X4, ku
pie- Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „N r 
272“ . 272

D W A  Ł 6 2 K A
używane, w bar
dzo dobrym sta
nie, czyste, z ma
teracami spreży- 
„-iwemi, 1 upie — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków, „Nr. 271“ .

271

K U k -J J E M Y
kamienice, domy, 
wille, parcele, — 
przedsiębiorstwa 
handlowe, prze
mysłowe. M iej
scowość obojęt
na. —  Kontrakty 
bez trndności — 
gotówka natych
miast. „Informa
tor" —  Kraków, 
Pijańska 19, —
telef. 116-45. 164k

K U P I Ę
maszynę do szy
cia, pisania, — 
meble, paiefony, 
futra wartościo
we przedmioty 
Kraków, Wielo 
pole 10, Wyr-
wicz. 6378

S A M O C H tiD
ciężarowy mały, 
ewent osobowy,
motor pierwszo
rzędny, • kupie- 
Goniec Krakow
ski, ftraków  „Nr 
681o ‘ . 6815

K U P I Ę
kamienice, mają
tek ziemski, go
spodarstwo w ie j
skie lub klika 
parcel. —  Goniec 
Krak. Kraków, 
..Nr. 6655“ . 6655

Ł U B IN  i  S Y R O P
kartoflany kupie. 
A l. Słowackiego 
37/4. 6882

K A M I E N I C Ę
w Krakowie ku
pie za gotówkę, 
pośrednicy wy
kluczeni A leja 
Słowackiego 18, 
mieszka: ! 5. — 

6808

DO W Y R O B U
cementu maszyny, 
i formy kupią. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak , K ra 
ków, „Nr. 6783“ 

6783

M A S Z Y N Ę
do haftu sprze
dam. Sławkow
ska 4/III. 6852

P A T E F O N
walizkowy, szaf
kowy okazyjnie 
sprzedam: „Polo 
nia“ , Zwierzynie
cka 9. 6686

PIA N IN O ,
fortepian, każdy 
stan, — patefon 
może byó antycz
ny kupią prywa
tnie. Goniec. Kra 
kowski, Kraków, 
„N r 6849“ . 6849

E S E N C J A
rumowa kilkana
ście litrów, sprze 
dam: — Kraków, 
Topolowa 10/3.

6668„ E F K A "
maszyną do pi- 
„amis w dobrym 
stanie walizkową 
kupią. Zgłoszenia 
Goniec Krakow
ski, Kraków, — 
„N r 6875“ . 6875

P IA N IN O
krzyżowe. Der- 
lińskie, maszyna 
do pisania zegar 
obraz (Janow
ską) sprzeda: 
Karmelicka 17, 
Hala Komisowa 

-470
K U P 'M Y

urządzenie biuro
we, biurka, sza
fy. Cegielnia Ła
giewniki w Ła
giewnikach, tel. 
186-10. 6839

F O R T E P IA N
..Sting]' Forster" 
(Pikolo), pałDO-

K U P I Ę
zaraz dóm, wille 
albo kamieniec 
w Krakowie. Go
tówka 100 tys. 
Zgłoszenia: Sta
rowiślna 28. "i. 
7, -  telefon 
129-37 od 9— 15 
codziennie Po
średnicy wyklu
czeni. 6821

strukcji „kazyj- 
nie sprzedaru? 
Jagiellońska 10. 
mieszkanie 6.

6643

F O R T E P IA N
,W irtb“  najnow
szy model, tanio 
sprzedam: Staro- 
wiślna 12/22

6642

K U P I Ę
zaraz parą koni 
z uprzążą i lan
do. Zgłoszenia: 
Starowiślna 28, 
m. 7. -  fejefon 
129-37, od 9— 15 
codziennie. Po
średnicy wyklu
czeni. 6820

M Y D Ł A !
Niezawodny spo
sób wyrobu my
deł — sprzedam: 
Sławkowska 4/TI1 

6343

H A L A
K O M IS O W A

Wszystko dla 
wszystk' eh", K ra
ków, Wiślna 4 — 
parter. Przyjmu
je  w komis, ku
puje —  sprzedaje 
wszelkie nrządze- 
nia domowe, biu
rowe, dywany, 
obrazy, fortepia
ny, pianina, lam
py, porcelaną. za
stawy, garderobą 
i t. p. — Płaoi 
gotówką! Uwaga! 
Wiślna 4. 6327

L E Ś N E
nasiona i sa
dzonki kupi Za
rząd lasów Bie
liny p. Budnik 
n/Sanem. 6850

N O JZO M A
męską garderobą 
kupuje — płacą 
dobrze. Gazowa 
11/14. 6202

5-J.OTE
p.erśeionki, bran- 
zOiety itp. kupią. 
Grodzka 2, m. 9, 
oficyny, I  piętro.

6165

B R E IT -
S C H W A N Z O W E
iowe futro do 

sprzedania: K ra
ków, Słoneczna 
25, I I I  p„ m. 9, 
miedzy 4- -6 pop.

t.olO

K U P I E
opony rowerowe, 
dątki, ramy i 
cząści. Zgłoszenia 
Goi liee K-akow
ski. Kraków „N r 
6687“ . 6687 K O W A L S K A

maszyną do gią- 
oia ra f okazyjnie 
sprzedam. Zglo 
szenia: Kraków, 
Powiśle 5, śiusar-M U

P IA N IN U
zagraniczne — 
sprzedam. Miko. 
łajska 6 1/4.

6485

nia. boUb

K O M P L E K S
parcel (Kraków), 
900 sążni — ca
łość, cześcio wę 
sprzeda: Biuro 
„In fo ir ia io r", — 
Pijarska 19.

202k

H A L A  
KO... SOW A,

Karmelicka 17 — 
sprzedaje, kupu
je, przyjmuje w 
komis meble, pia. 
nina. maszyny, 
porcelanę, gardę 
robą — „-ognie 
wszystko. 6472

Z A K O P A N E .
Pensjonat 10-po
kojowy, komfort. 
5 0 .0 0 0 . — Wiado
mość: Kubiński, 
Krupówki (Hnr. 
łownia tyton<‘»wa 
Paudyna). 236kW ÓZKI

dziecinne, spor
towe, głąbokie, 
lalkowe, łóżka 
normalne. dzie 
cinne rowerki. 
A Kowalska — 
Karmelicka 20.

65P4

S P R Z E D A M
zegarek, ubranie^ 
narzutą damską; 
Jana 3, m. 8.

6895

P IA N IN O
. Petrof“  koucer- 
towe, krzyżowe — 
sprzedam bardzo 
tanio: Jagielloń
ska 10, mieszka
nie 6. 6891

F I L A T E L I S T O M
najkorzystniej 

spieniąża zbiory 
..Mundns", Bynek 
37. ofOl

P A R C E L A
gru nowa, jednu- 
morgowa, pod 
Krakowem., —  
sprzeda Biuro 

Powiernicze, Sła
wkowska 4/III.

6851

P A T E F D N
walizkowy —  2- 
Lpreżynowy, 
marki „Garaxd“ , 
p ły ty  p. zedam: 
Dwernickiego 7 
m. 9. 6867

S P R Z E D A M
palto i  ubranie 
żakietowe. Siemi
radzkiego 23, 
m. 8. 6868

S A L O N IK
machoniowy, 
biurko orzech — 
sprzedam. Kra
ków, —  Asnyka 
5/12a. 6872

„ O P E L "
4 osobowy w do
brym stanie na 
chodzie do. spr 
dania. —  Kraków 
Dunajewskiego 3, 
IV  p „ ni. zo.

6874

~ A T E .  ON
z płytami sprze- 
dsm: Szpitalna
24, m 3. 6790

S P R Z E D A M
cegle nową, oraz 
cement tanio: — 
Kraków, ul. Za
menhofa 4, — Za- 
lubski. 6893

Z A K O P A N E .
Narożnik 2. pier
wszorzędnych u- 
lic 2.500 mkw —  
55.000: Kubiński, 
Krupówki. (W ia
domość: Kaw iar
ni l Ziemiańska).

281

W I L L Ę
w Zakopanem za
mienią na "bjekt 
lub parcelą, lz  
dającą sie na fa. 
bryką, —  Wiaut 
mość: Kubiński,
Krupówki (Ku 
riarnia Ziemiań

ska). 280

D Ł U G
hipoteczny, ty- 
Siąedolarowy, na 
dużej kamienicy 
i par eli, sprze' 
da: Biuro Po
wiernieze, Sław
kowską 4/III.

68J9

PO CZTÓW KI
imienin, urodzin 
i wszelkie inne 
w izytówH  bilety 
polskie i niemie. 
e-iie do wszelkich 
okolicznoooi, — 
reliefy, odbijan- 
ki, wycinanki, 
książeczki i za
bawki, serwetki, 
papiery kreden
sowe i  tortowe, 
listowe w  map
kach, biokaen i 
kasetkach ramki 
i t. I, Wysyłka 
też pocztą. Geny 
przystępne. Hur
townia kart w i
dokowych, K ra
ków, Lubicz , 3. 
I  P-

S P R Z E D A M
sypialnie nowo 
czesną, maszyną 
do szycia, 1 re- 
dens knohenny: 
Krowoderska 52.

P E L E R Y N K Ę
z lisów srebrnych 
sprzedam. Zgło
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 6828“ . 6828

P A R C E L E
budowlane w Kra. 
ko wie, Prądniku 
Czerwonym, Oj 
uowie —  wille i 
pensjonaty w  Za
kopanem sprzeda 
Biuro. Basztowa 
10/2. 6876

P A T E F O N
walizkowy, mar- 
kowy, okazyjnie 
sprzedam: LJmr- 
nowskiego 19/5, 
Podgórze. 6830

ŁÓ ŻKO
składane, kożuch, 
poduszką, lampą 
antyczną sprze
dam. Kraków, — 
Grzegórzecka 14, 
m. 13. 6823

U W A G A I
4 parcele stairy 
Kraków, łącznie 
1000 sążni tanio, 
50 sążeń sprzeda 
administrator. —  
Polne zgłoszenie: 
Biuro „Centrala" 
Kraków, Flor- 
jańsk.. 24r I I  |>-

2 P O K O JE ,
kuchnia, potrzeb
ne od ma - — 
(Bronowice Małe) 
mogę dać czynsz 
z góry. Zgłosze
n i* pod: „Solid
ny", Biuro ogło. 
szeń. Sienna 12.

6731

N O C LEG I
wolne — in. or- 
macje. Sławkow
ska 4/III. 6347

M I E S Z K A N I A
wolne zgłaszajcie 
bezpłatnie — wy 
najmnjemy zaraz: 
Najstarsze Biuro 
Mieszkaniowe — 
Szachowska, J a  
giellońska 10/6.

664u

M A Ł Ż E Ń S TW O
bezdzietne poszu- 
Ł ljo  pokojn z ku
chnią, może być 
Podgórze, czynsz 
z góry. Oferty: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Ny 
6785“ . 6785

PO K Ó J
nmeblowany soli
dnym panom jo  
wynająeia: L6a 5, 
m. 6. 6784

PO K Ó J
komfortowy, czy
sty: ulica jab ło
nowskich 4/4.

6781

K T Ó R A
z Pań nauczycie
lek ofiaruje skro. 
n.ny pokoik wy
siedlonej z Po- 
znania, starszej, 
spokojnej kole
żance! Łaskawe 
oferty: Goniec
K rai ... Kraków.
Nr. 6809". 6809

N O C LEG I
wygodne —  śród
mieście Kraków, 
Aspyka 5, drugie 
piątno, Kowalska.

6873

S Z U K A M
3 pokoi kuchnią, 
komfort, blisko 
tramwajn. Goniec 
Krak., Kraków, 
Nr. 9804". 6804

P O K O JU
z kuchnią poszu- 
knją. —  Goniec 
Krak., Kraków, 
Nr 6851", 6851

POKÓJ
z komfortem: Pą- 
dzichów 15, m. 11 

6788

O W A
poaoje umeblo
wane, kulturalne 
poszukiwane dla 
dwóch punktual
nych płatników. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak.". K ra
ków, „N r. 6896".

6896

M I E S Z K A N I A
wolne, nmeblowa- 
ne, nieiuneblowa- 
ne, lokale, skle
py wynajmuje- 
l i j  bezpłatnie: — 
Najstarsze Biuro 
Szachowska, J a- 
giellońska 10/6.

6890

p o r  W K U J Ę
zaraz lokalu na 
wytwórnie, 2— 3 
ubikacyj, o ficy
na, parter, piętro, 

od ieżąoa. —  
światło/ Zgłosze
nia: Goniec K ra
kowski, Kraków, 
„N r 6858". 6 S53

ftauka 
i wychowanie

M Ł O D Y
nauczycielka n- 
dzieła lekcji — 
konwersacje fran 
eu_ Kiego niemie 
ckiego: Al. Sło
wackiego 32-2

6747

A K A D E M I iC Z K A
jązyk francuski, 
przygotuje do g i
mnazjum i liceum 
chetnie wyjedzie. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., K ra
ków, „N r. 6796".

6796

W IE D E Ń C Z Y K
wyucza w  40 le
kcjach niemiec
kiego,. angielskie
go. francuskiego, 

Zyblikiewiiz- 
5ń60. 6824

HOIISU HOT Słllłi
Kraków, ul. Lipowa 3 

Tel. Kr. 17188
Dostarcza flaszki, oraz skupije białą 
i półbiałą stłuc&ke szklaną — w każ
dej ilośc i 232k

U N IE W A Ż N IA M
skradzione doku
menty: iegityma- 
cją Szkoły Prze
mysłu.iej w K ra
kowie, kartą re
jestracyjną, w y
ciąg i aetryki u- 
rodzania —  Si
ei arz Zygmunt.

683o

K LA S Z C Z E ,
kostjumy wyko- 
nuje, przerabia, 
modernizuje Po
gotowie Krawie
ckie, — Kraków, 
Jana 13. Telefon 
119-90. 6832

U N IE W A 2 IN A M
kradziono konce

sje spirytusu e 
na nazwiska: 1) 
Olga Marja Bo
rowska, A lwer
nia; 2) Wincenty 
Kramarczyk, Be- 
gm i e; 3) Antoni 
Pcońezyk, Kwa. 
czała —  wszyst
kie trzy powiaty 
Chrzanów, wyda
ne przez Izbą 
Skarbową w  Kra 
kowie. 6819

UNI F W A 2 N IA M
zgubioną kartą 
ebiebową i enkro. 
wą Nr. 3937.

6871

N I E jyiI E C K I b GO
pioozątki znane, 
włoskiego, kto 
wyuczy bezinte
resownie. Goniec 
Krakowski, K ra
ków, „Nr. 6863“ .

6863

ZGUEL JNO
portfel z dowoda
mi na nazwisko 
Tracza Bronista 
wa. — Za zwró
cenie pod adre
sem: Kraków, Pa
wia 4/6, Inb War. 
szawa Kaweń- 
ezyńska 34/7 — 
otrzyma łaskawy 
znalazca 200 zł. 
nagrody 6744

Z A K Ł A D
krawiecki dam 
sko-meskl wyko
nuje: kostjumy
płaszcze, ubrania 
tanio, . fachowo, 
solidnie, punktu 
alnle. Zyhlmie- 
wicza 5. Podolee 
ki. 6566

SA M O C H Ó D
jżarowy dwu

tonowy jeździ do 
Warszaw i K a
towic Może za
brać po drodze 
towary. Zgłosze
nia: — Telefon 
123-65. 6549

K U R S Y
kroju i  szycia. 
Specjalny kurs 
dla panienek w 
wieku szkolnym. 
D ibii.iki, Zduń
ska 18. 6807

Z D Z IS Ł A W A
P IS A R S K IE G O ,

st. sierż. z fc ń- 
uelarji d-wa 17 
p. p. w Bzeszo- 
wie —- poszukuje 
matka. Jakąkol
wiek wiadomość 
o wymienionym 
lub o losach kan- 
celarji pubowej 
uprasza sią po 
dać na adres: 
N acanowska n- 
milja, Jędrzejów 
kielecki. 262k

LIS  S R E B R fY ,
zgubiony 28 lute
go miedzy Seba
stiana i Sarego. 
Oddać za dobrem 
wynagrodzeniem: 
Sebastiana 13/8.

6861

U N IE W A 2 N IA Y
kartą chlebową 
Nr 32x9. 6769

U N IE W A Ż N IA M
skradziony dowód 
osobisty, kartae 
rejestracyjną — 
Poklewski Jan, 
urodzory 1912.

5612

Z N A C Z K I
pocztowe sprze
dasz — zamienię/ 
najkorzystniej: 
Kraków, Krótka 
10/8 (przecznica 
Filipai 6571

S Z N IT Y
(sztance) — noże 
maszynowe wy 
rabiają, ostrzą 
fachowo ńakf *dj 
Nożownicza My
szkowski, Kraków 
Dietlowska 46. — 

6518

A R T Y S T Y C Z N A
tkalnia naprawia 
bez śladu wszel 
ką gardf -obe, — 
czyści chemicz
nie, farbuje, prze 
rabia wszelką gar
derobą: Kraków. 
Grodzka 6. 6756

O D P L U 
S K W I A N I E

mieszkań, mebli 
gazem „B —F ‘
wszędzie wuiukli- 
wym, nieuszka- 
dzaj cym nicz< 
go, skuteczność 

stuprocentowa I 
„Grai uchemja" — 
Kraków, P ijar 
ska 19, telefon 
116-45. 173k

PO N I E M IE C K U
tłumaczy, przepi
suje, powiela — 
Kursy maszyno- 
pisma, naprawa 
maszyn biuro
wych: Aksman,
Jagiellońska 7.

6707

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osobisty I książ
ka z Ubezpieozal- 
n£ na nazwisko 
Józefa Węgrzyn.

6574

„P IN U Z A N "
pod gwarancją le 
ozy o oroby płuo. 
grnzlicą, nawet 
zastarzałą, zafle- 
gmienie, kęszęl. 
a itmą zadawnio
ną, \atary żułąa 
ba, choroby ner- 
wo\ie, Pinuzan 
wypróbowany w 
klinikach uniwer
syteckich jako 
rodek skuteczny 

przy wszystkich 
"horobaeh. f*raz 
dziwy Pinuzan
do nabycia tylko 
w Laboratorium 
Przyrodo . lecz-' 
niozem, Kraków 
(stary), — Bynek 
Lleparski 6, m 
3. — Na życzenie 
chorych porad® 
lekarskie od 11— 
12. f i l" ,

P R Z E W O Z Y
towarów autami, 
ciągnikiem, koń
mi : ul. Jabłonow. 
skieb 4, mieszka
nie 4. 6318

PSYCH O -  
G R A FO LO G

wróży rozmaitych 
sprawach: K  a-
ków, Pb md slde. 
go 18. m. a. 6531

P IE C E
el, „tryczne,grzi ’ . 
kl, kuchenki słoń- 
ca, i rowki stale 
na składzie: Tnż. 
Bolesław Jurski. 
Kraków, ul. Ja 
giellońska 4.

6789

U N IE W A Ż N IA M
zgubiona kartę 
chlebową —r . Nń- 
4241. 6857

J A N U S Z A  
G R A B O W 

S K IE G O
poszukuje matks 
Wiadomości pro
szą skierować! 
Wierusz Kowal
scy Krakńw, —- 
Urzędnicza 55, —;  
n. 65|5

S Ł Y N N Y
Astrolog Grafó- 
log - Chirnniant i 
wyjaśnia mroki 
przeznaczenia ka
żdego I Analizy,
horoskopy nieo- 
myluel Wskaza
nia zaginionych! 
Przyjęcia; Kra
ków, Szewska7/8.

6304 |

C H E M IC Z N A
pralnia I farb ar 
nia Stanisława 
Witalskiego cen
trala; Krowoder
ska 70, filje : św. 
Krzyża 12, W re  ■ 
ławska 12 a, J6- 
i 3fińska 9 wy* 
konnje wszelką 
robotą w zakres 
ten wchodzącą po 
cenach umiarko
wanych. 6305

KTO
posiada wiadooor 
ści o Sufonie 
SzłapaokitL urzk- 
dniku wojewódz
kim z Torunia, 
proszą powiado
mić zrozpaczone
go ojca ,x..i a- 
dresem: Kromef
Jau, — Dentsob 
Przemyśl, Kra* 
kanerstrasse 28.

2I7If

T Y L K O
N IE M IE C

napi»ze napraw
dę prowidłowo po 
niemiecku poda
nie. prośbą, lis*, 
ofertą. Binro 'tłu
maczeń: Bynek
Główny 32/4, kl —- 
1, 4—6. Wykonu
je sie też fotogra
ficzne kopje do 
kumentów. 6523

C U K I E r iN I K .
posiadający 

przed siębiorsiwo, 
poszukuje spćltii- 
ka, mającego mo
żność otrzymania 
mąki f oukrn — 
Zgłoszenia: Zako
pane, —  Ajencja 
Siemianowskiego 
„675". 279

za lerminowe 
zamieszczenie 
o g ło s ze ń
nieprzyliAoremif 
todnei odpouiid* 

dzislpnrcl.

WyJawnictwo „Goniec Krakowski", Krakó w, Wielopalo 1. — Tolofony. 150-00, 150-01, 150-02.


